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Rozmowa kard. Faolhabara z kanclerzem Hitlerem
* skutkiem w izyty min.

W iedeń, 7. 11. Dzisiejsza „Reichspost44 po 
daje następujące uwagi swego rzymskiego 
korespondenta o wizycie kard. Fauikubera u 
kanclerza H itlera:

„Przyjęcie kard. F aulhabera przez Wodza 
H itlera w Oberpfalzberg interesuje żywo pra­
sę rzymską, W kolach kościelnych zaś sadz’ 
6ię, żc zaproszenie (!) tego tak aktywnego w 
obronie praw  Kościoła kardynała oznacza wo­
le najwyższego autorytetu Niemiec, by dac ka 
tolieyzmowi pomoc (Abhilfe) przeciw atakom 
niższych władz i placówek partb  Mówi się

Ciano w Niemczech
także, że włoski m inister spraw  zagr., hr. Qia- 
no, podczas swej konferencji z H itlerem  wska 
zał na harm onijne współdziałanie państw a i 
Kościoła w faszystowskich Włoszech i na 
możliwość kulturalnej współpracy Niemiec 
z państw am i „rzymskich protokołów44, k tórą 
by ułatwiło odprężenie kościelnej polityki w 
Niemczech.

W atykan nie m a jeszcze sprawozdania 
z Niemiec o przebiegu rozmowy kard. Fau l­
habera z H itlerem , k tóra  jednak w każdym 
wypadku będzie m iała decydujące znaczenie44.
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Rzym, 7. 11. (PAT.) Agencja Stefani dono­
si z Burgos, że miażdżący napór wojsk pow­
stańczych prowadzony jest metodycznie dalej. 
Posuwanie się naprzód bylony znacznie szyb­
sze, gdyby nie starano się uniknąć uszkodzenia 
budynków oraz zwiększania liczby •irewlnnycli 
ofiar. W wojskach rządowych szerzy się demo. 
ralizacja i liczba dezerterów ciągle wzrasta. 
1’padek miasta jest obecnie już kwestią godzin.

Talavera de la Reina, 7. 11. W piątek oko­
ło godziny 13 wspaniałym atakiem wojska gen. 
Varela zajęły przedmieścia Madrytu, a miano, 
wicie Villa Verde i Retamares. Inny oddział 
od strony Cababanchel Alto wtargnął na przed­
mieście Cahabanchel Bajo.

Paryż, 7. 11. (PAT.) Korespondent Havafa 
na froncie madryckim donosi, że w dniu wczo. 
rajszym dokoła Madrytu brało udział w akcji 
wojskowej 6 kolumn powstańczych, reprezen­
tujących trzy do cztery dywizyj. Kolumny te 
napotkały na poważniejszy opór jedynie- na“ 
lewo od drogi Alc'ercon — Madryt, gdzie . . o ł  
centrowały się silniesze oddziały rządowe. Wai- 
ba pod Deret.amares trwała jeszcze wczoraj 
wieczorem. Kolumny powstańcze pod wodzą 
pułk. Aseucio i Castejoit posunęły się naprzód 
po obu stronach drogi Talayera — Madryt i 
wkroczyły pierwsza z nich na lotnisko Cuatro 
Yientos a druga do Campamento.

Rzqd luf uciekł ze stolico
Londyn, 7. 11. (PAT.) Foreign Office otrzymało dzls w nocy depeszę od ambasady brytyj­

skiej z Madrytu informującą, że rząd madrycki opuścił stołioę 1 przeniósł się do Walencji, 
pozostawiając w Madrycie jedynie wojskowego komisarza.

Paryż, 7. 11. (PAT.) Agencja Havasa dOnosi z Madrytu, że według wiadomości z wiary­
godnych źródeł, można stwierdzić z uałą pewnością, że rząd opuścił dziś rano stolicę. Jak 
przypuszczają, członkowie rządu udali się do Albacete.

Zarządzenia gen. Franco 
przed zajęciem Maarytu

Avila, 7. 11. (PAT.) Agencja Havasa do- 
noei: Spodziewane wkroczenie wojsk narodo­
wych do Madrytu stwarza szereg problemów, 
nad których rozwiązaniem pracuje powstańczy 
sztab generalny przed daniem rozkazu do o- 
statecznego ataku  na stolicę. Generał Franco 
chce stworzyć organizację wojskową i cywilną, 
która pozwoli na natychmiastowe zastąpienie 
tych wszystkich, którzy zajmują obecnie odpo­
wiedzialne stanowiska, a  po wkroczeniu woisk 
powstańczych będą zmuszeni do opuszczenia 
stolicy. Te kadry nowych ludzi są już przygo­
towane. Rozw.ązane również zostało zogadnie- 
afe zaopatrzenia Madrytu w żywność. Samooho 
dy ciężarowe z żywnością, przede wszystkim 
thlobem i suszonymi jarzynami znajdują się w 
bezpośredniej bliskości stolicy. Ponhważ nie 
będzit można uważać wojny za skcńcroną. z 
chwilą, zdobycia Madrytu, gen. Franco wydał 
1 rzoreg zarządzeń zapewriająrych lezpie- 
czeństwo stolicy i robiących % ni.ij p jJsiaw ę 
wypadową dla przyszłych operacy.j wojennych- 
T*ko miara staranności i wnikania we wszyist- 

kie szczegóły, prsłużyć może dekret gen. Fran- 
f0 rsbraniająey wejścia komukolwiek z woj. 
skł"Tn !o stolicy bez wyraźnego imiennego ze­
zwolenia. Zagraniczni dziennikarze, akredyto­
wani przy dowództwie powstańczym, wejdą do

Każdy, kto nie zastosuje się do tych przepisów, 
będzie uważany za szpiega i odpowiednio do 
tego ukarany.

Rady ambasadora sowieckiego
Rabat, . 11. (PAT.) Radiostacja w Tetua- 

nie wydala komunikat, donoszący z Barcelony 
jakoby ambasador sowiecki doradzał rządowi 
hiszpańskiemu proklamowanie republiki sowie­
ckiej na całym terytorium bezpańskim, będą­
cym pod władzą rządu madryckiego Ton sam 
komunikat donosi dalej, że w Barcelonie miało

Nowa półmiliardowa
pożyczka wewnętrzna w Niemczech
B erlin, 7. 11. (PAT). K om unikują dziś 

urzędow o o rozpisaniu nowej pożyczki wew­
nętrznej w kwocie pół miliard* m arek, llozpi 
sanie |nowe,j pożyczki potw ierdza przew idy­
w anie niem ieckich kó ł giełdow ych i tlóma- 
czy w  znacznej mierze nastró j nerw ow ego 
w yczekiw ania, panującego od 2-ch dni w 
kołach finansow ych. Z rozpisaniem  nowej 
pożyczki liczono się oJdaw na. P ew ną n ie ­
spodzianką je s t jednak  przyspieszenie tej 
operacji finansowej, P ra sa  n iem iecka wyjaś-

dojść do gwałtownych zajść pomiędzy anarcho. 
syndykalistami a komunistami, w następstwie 
których jest wielu rannych po obu stronach. 
IV Bilbao doszło do wymiany strzałów pomię­
dzy nac,ionalisTami baskijskimi a anarchistami.

MLEKO

fiadczaó x£nuf

W, Brytania odwołała oddział wojska, 
chronięcy poselstwo w Addis Abebla

Rzym 7. 11. (PAT). M inister Ciano przy­
ją ł am basadora bry ty jsk . Dum m onda, k tó ­
ry  zakom unikow ał, iż rząd  b ry ty jsk i posta ­
nowi! odw ołać z Addis A oeby oddział H in­
dusów, pełniących straż dokoła poselstw a 
b ry ty jsk iego . A m basador prosił m inistra, 
by w ładze włoskie zapew niły ochronę funk­
cjonariuszy bry ty jsk ich  i gm achu poselstw a. 
W obec udzielenia przez min. Ciano tych  
zajjewniei). am basadoi oświadczył, iż decy­
zja rządu bry ty jsk iego  będzie w ykonana 
niezwłocznie.

Arabowie bojkotują 
komisję królewską

Jerozolim a, 7. 11. (PAT). N aczelny korni
te t a rabsk i postanow ił bojkotow ać w ysłaną 
wczoraj do P a lestyny  b ry ty jską  kom isję kró  
lew ską i w ystosow ał do Arabów  odezwę, 
w zyw ającą do uchyieinia się od w spółpracy 
z kom isją wobec odmowy zaw ieszenia emi­
gracji żydów.

Wojska narodowe
wkroczyły do Madrytu I

Londyn, 7. 11. (PAT). K orespondent R eu te ra  w P crpignan dbnosi, że Kolumna po­
w stańcza pod dowództwem  płk  Asencio w kroczyła dziś no południu do M adrytu.

* * *
tSsiału wojennego W Getafe zdołwto 2 po.

nia to  z jednej strony naglącą konieczno 
9toIicy w dniu -oznaczonym przez gen. Franco cią zasilenia skarbu  państw a, z drugiej zaś 
wszyscy jedną drogą j o tym samym czasie, pom yślną k o n iu k tu rą  n a  ry n k u  pieniężnym .

Lizbona, 7. 11. (PAT.) Członkowie milicji, 
należący do oddziałów broniących Madrytu, 
grożą wysadzeniem w powietrze wszystkich 
w!ększych budynków przed opuszczeniem mia­
sta. Wysadzone mają być: gmach teatru, dra­
pacz nieba, mieszczący centralę telefoniczną, 
szereg budynków rządowych oraz pałac kró­
lewski Około 30.000 jeńców ? zakładników, 
znajdujących się w stolicy, straciło już nadzie­
ję na uratowanie, gdvż według powszechnej 
opinii milicjanci przed poddaniem miasta, wy­
mordują wszystkich jeńców i' zakładników.

Ofensywa weszła 
w stadium decydujące

Toledo, 7. 11. (P^T.) Korespondent P. A. T 
donosi, że ofensyws na Madryt weszła w fazę 
decydującą 1 chwila poddania stolicy jest bli­
ska. Kolumna gen. Castejos zdobyła obóz woj­
skowy w okolicach Caratancheł, lotnisko Cua- 
fro Vientes i wkroczyła na przedmieście Calu- 
po Colnienzo. W ciągu dnia wczorajszego woj­
ska powstańcze zdobyły Yillavenlc i Cababau- 
ehel. Wojska rządowe poniosły wielkie straty. 
W ręce powstanę >v f  padły 3 czołgi pochodzę, 
nia sowieckiego, 2 samoloty i wielka ilość ma-

ciągi
wojennego

pancerne.

Oficjalne potwierdzenie
wiadomości o ucieczce czerwonego 

rządu z Madrytu
Londyn, 7. 11. (PAT). A m basador hisz«> 

pański udał się dziś do F oreign Office ce ­
lem poinform ow ania M inisterstw a Spraw  
Zagraniczny eh o przeniesieniu siedziby rzą ­
du hiszpańskiego do W alencji. W chwili 
w izyty am basadora fak t opuszczenia Ma­
d ry tu  przez rząd był .jeszcze nieznany, lecz 
am basada i F oreign  Office o trzym ały  w  cią­
gu nocy wiadom ości, że w yjazd  rządu  n a ­
stąpi rano. A ngielskie ko ła  dyplom atyczne 
stw ierdzają. że w edług o trzym anych przez 
nie wiadom ości dowództwo w ojskow e Ma­
dry tu  ma pow ierzoną pełnię w ładzy nad 
stolicą na czas trw ania  obecnych operacji.

Inwalidzi polscy u Ojca św.
Miasto Watykańskie, 7. 11. (T.) Wczoraj

Ojciec św przyjął na audiencji delegację inwa­
lidów polskich poid wodzą pułk. Wagnera, któ­
ra przybyła na uroczystości obchodu zwycię­
stwa włoskiego.
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Represje antypolskie v; Gdańsku
G dańsk, 7. 11. (PAT). W oźny gminy! /.a ok rzyk  „jeszcze Polska, nie zginę la A

Schoeneberg, k tó ry  w ysiał swego syna na I n ł p r u / f » n r i a  w
lekcję  języka polskiego, zorganizow aną] * c  w c i l C J a  W J C l l d t i C
przez M acierz Szkolną, został zw olniony ze G dańsk. 7. 11. (PAT). W związku z
sw ej posady. Podobnie postąpiono z robo t­
nikiem  rolnym  fezyszkowskhn. niie.-i kańcem  
Schoenęborgu. k tó ry  bęckio zatrudnionym  w

utrudnianiem  urzędnikow i kom isariatu  
ncralnego  Jego czynności służbow ych na to 
iw ie  zajść w Schoenebergu w zastępstw ie

sąsiednim  m ają tk u , w ysiał swe dzieci na j niccbocwego kom isarza generalnego. radca 
w spom niane lekcje. Cieśla Orłowski z tego kom isaria tu  Z iętkiew icz in terw eniow ał w
sam ego pow odu by ł aresztow any, po czym 
je d n a k  zwolniono go. P o  podpisaniu przez 
A lojzego Czapiew skiego w ur/edzio  oehron- 
(nym pro tokołu , iż nie jest Polakiem , został 
on  w ypuszczony nu wolność. W  k ró tk im i nariuszy 
czasie jednak  został ponow nie •aresztow any

Sonacie, p ro testu jąc  w sposób jak  najbar 
dzej ka tego ryczny  przeciw- postępow aniu 
gdańskich w ładz lokalnych, żądając pociąg­
nięcia A* bdpow iedzianości w innych funkcjo

Przed konferencją wiedeńską

Ponowna Interwencja komisarza Rzplitej
Gdańsk, 7. 11. (PAT.) Dziś komisarz gene­

ralny w Gdańsku min. Papso interweniował z 
jpclecenia rządu Rzplitej Polskiej w sprawie 
nowego rozporządzenia senatu o pośrednictwie 
pracy, które ze szkodą organizacyj i pracobior­
ców polskich koncentruje całe pośrednictwo w 
rękach gdańskiego urzędu pośrednictwa pracy. 
Komisarz generalny oświadczył, że rząd polski 
nie może uznać tego rozporządzenia, gdyż regu­
luje ono jednostronnie uprawnienia, które mo­
gą być regulowane tylko w porozumieniu z rzą­
dem polskim. Komisarz generalny R. P. z ca­
łym naciskiem powrócił w czasie dzisiejszej in­
terwencji w senacie do sprawy zajść w Sc<he-

Oen. Śm igły-Rydz otrzyma 
order O tff  Białego

W arszawa, 7. 11. (Telef.). .lak się dowia­
dujemy, z okazji św ięta niepodległości w dniu 
11 listopada gen. śmigly-Rydz otrzyma naj­
wyższe oznaczenie polskie order Orła Bodego.

neburgu, która z punktu widzenia uprawnień 
Polski i Polaków w Gdańsku nie mogą być, jak 
dotąd, uznane ani za wyjaśnioną ani za zam 
kniętą.

Paryż, 7. 11. (PAT.) Havas w depeszy z 
Rzymu podaje, że koła włoskie przypisują 
wielkie znaczenie rozpoczynającej się (In 9 bm. 
w Wiedniu konferencji włosko austriacko-wę 
gierskiej. Możliwe, iż konfe-encja ta przyniesie 
w następstwie restaurację monarchii w Austrii 
i dozbrojenie się Węgier,

Pół miliarda deficytu
w funduszu emerytalnym pracowników umysł.

Warszawa, 7. 11. (Tclcf.) Organizacje pra­
cowników umysłowych wystąpiły do Minister­
stwa. Opieki Społecznej o rewizję polityki loka- 
cyjnej w instytucjach ubezpieczeń społecznych.
'iszczególuc zastrzeżenia budzi sprawa emerytal- 
nego finraimii prac. umysłowych. w którym 
stwierdzono podczas badania specjalnie powo­
łanej ostatnio komisji deficyt s ięg a jący  500 
milj. zł. Wobec zastosowania obniżki skład w  
ubezpieczeniowych istnieje obawa, że deficyt. 
t°n jeszcze bardziej wzrośnie.

Powstańcy w centrum Madrytu
Londyn, 7. 11. (PAT). Reuter donn i z Lizbony, ze wojska gen. Y arcla wkroczyły na po­

łożony w centrum Madrytu plac Pnerta dcl Sel. Na głównych ulicach stolicy odbywają 
sic  gwałtowne walki. Pierwsze oddziały powstańcze wkroczyły do Madrytu o godz. 10.10.

Nlin, Małkowski o pomocy zimowej
W arszaw a. 7. 11. (T e ł). W  dniu Q bm. 

w ygłosił przez rad io  dłuższe przem ówienie 
p. min. M. K ościałkow ski, przew odniczący 
ogólnopolskiego kom itetu  pom ocy zimowej 
bezrobotnym . Alin. K ościałkow ski podkreślił

Min. Beck wyjechał do Londynu
W arszawa, 7. 11. (PAT). Dziś o godz. 13.05 

Wyjechał do Londynu m inister spraw  zagra­
nicznych Józief Beck z m ałżonką i towarzyszą­
cymi m a osobami. Na dworcu żegnali odjeż­

dżających am basador W. Brytami Kennard 
z personelem  am basady oraz wiceminister 
Szembek w otoczeniu wyższych urzędników 
M. S. Z.

Min. Clono udaje sic do Wiednia
Rzym, 7. Tl. (PAT). Min. spr. zagr. hr. 

Ciano wyjeżdża w sobotę -wieczorem o godz. 
23.35 do W iednia, colem rewizytowania kan­
clerza Sehuschnigga i podsekretarza stanu w' 
m inisterstw ie spralw zagranicznych Schmidta 
oraz celem wzięcia udziału w konferencji

państw-sygnatariuszy układów rzymskich, roz 
poczynającej się w dn. 11 listopada w Wie­
dniu z udziałem  w ęgierskiego m inistra spraw 
zagranicznych Kanya. Z W fediua min. Ciano 
uda się do Budapesztu z rewizytą do człon­
ków rządu węgierskiego,

m. in.. że rząd uczynił swój m aksym alny 
w ysiłek, dając zasiłek zimowy około 200 
tysiącom  ro d z in ,'czy li trzeciej części tyciu 
k tó rych  nadchodząca zima głodem  i chło­
dem do tknąć może. C zterysta  tysięcy po­
zostałych  rodzin, czyli około 1.200 tys. 
mężczyzn, kobiet i dzieci musi otrzym ać 
ra tu n ek  od społeczeństw a. R atunek  ten  m u­
si przyjść w postaci ofiar pieniężnych, 
żywności, odzieży, w ęgla i innych środków  
do życia, a także w form ie bezinteresow nej 
w spółpracy ty siąc#  ludzi nad zorganizow a­
niem, zebraniem  i podziałem zgrom adzo­
nych pomocy.

(Wiadomość o restauracji monarchii w A u­
strii w wyniku konferencji wiedeńskiej należy 
uznać za całkowicie fantastyczną. lld/Jplenii-. 
przez Włochy poparcia tego rodzaju impr^zi" 
byłoby Całkowicie sprzeczne * porozumienbu) 
włosko-niermeekim. —  Przyp, Red.).

Dokoła wizyt 
regenta Horthy’ego

Wiedeń. 7. 11. (PAT.1 „Neues Wiener Ta- 
gebiatt" donosi z Budapesztu, iż. regent Hor- 
thy, wracajac ?, Rzymu, zatrzyma się w Wied­
niu, celem złożenia oficjalnej wizyty prezyden­
towi Miklasowi. Dziennik podaje również, iż 
dla rewizytowania rogejita Węgier przybędzie 
do Budapesztu wioski następca tronu ks. Hum. 
berto.

Rzym, 7. 11. (PAT.) Agencja Stefa,ni w de­
peszy z Budapesztu podaje, iż miarodajne 
keda polityczne stwierdzają, iż minister spTaw 
zagranicznych Kanya nie będzie towarzyszył 
regentowi Horthtv'emu w podróży do Rzym11. 
Min, Kanya będzie miał oRazję przeprowadze­
nia rozmow z kierownikiem polityki włoski#] 
bądź. podczas konferencji wiedeńskiej bądź w 
czasie pohytu hr. Ciano w Budapesźćie. Po­
twierdza się natomiasl wiadomość, że regento­
wi towarzyszyć będzie do Rzymu premier Ca. 
ranyj.

Na razie nie bęitzie 
stabilizacji florena holend,

llaga. 7. 11. (Pa T). Rząd holenderski w 
odpowiedzi na konkluzje raportu d pugiej izby 
w spraw ie prelim inarza budżetowego oś wind 
czył. że nie uważa jeszcze za pożądaną stabi­
lizacje florena holenderskiego w stosunku do 
złota lub też związanie go z jakaś jeszcze 
płynną dewizą obcą. Celem funduszu stabili­
zacyjnego jest jedynie interw encja i zahamo­
wanie zbyt dużych fluktuacji waluty. F loren 
musi sam znalczć swój gospodarczo uzasad­
niony poziom — w oczekiwaniu stabilizacji 
międzynarodowej, przy której realizacji rząd 
holenderski będzie chętnie współpracował. 
Wreszcie rząd przy okazji zaznaczył, że zmia­
ny zaszłe w sytuacji międzynarodowej czynili 
koniecznymi poważno środki dla wzmocnię* 
n ia  obrony narodowej.

Strajk urzędników 
Tow. Feniks w Krakowie

Kraków, 7. 11. W dniu dzisiejszym urzęd­
nicy krakowskiego oddziału Tow. U bezpie­
czeń „Fcniks“ rozpoczęli strajk  okupacyjny. 
Strajk ma podłoże ekonomiczne. Przystąpiło 
do niego ponad 20 osób. Do KjtakoWa nade­
szły wiadomości, że również urzędnicy innych 
oddziałów „Feniksa* w Polsce rozpoczęli w 
sobotę stra jk  okupacyjny.

P. Prezydent o marsz PUsndskim 
i jego następcy

W arszawa, 7. 11. (Telef.). W dn. 11 listo­
pada o godz. 17.50 P. Prezydent Rzpltej wy­
głosi przez radio przem ówienie, pośw ioconc 
pamięci marsz. Piłsudskiego oraz jego n a ­
stępcy gen. Śmigłego-Rydza.

STAROSTA W  HORODENCE.
W arszaw a, 7. l l .  ^Tel.). S ta ro stą  w Ho- 

rodence w  wojew. Stanisław rwskim m iano­
w ano em erytow anego m aj a Leon« R ud­
kowskiego.

Tylko 1000 żydóv wyiedzie 
z Polski w ciągu pół roku

Warszawa, 7. 11. (Tcłcf.) W przyszłym ty ­
godniu Centralny Wydział Palestyński, kieru­
jący emigracją żydów z Polski, otrzyma pierw­
sze certyfikaty z kwoty emigracyjnej przyzna­
nej na najbliższe półrocze przez rząd palestyń­
ski. Na ogólną liczbę 1.800 certyfikatów oko­
ło t.000 przyznanych będzie dla emigrantów 
z Polski. Pierwsza grupa emigrantów wyjedzie 
do Palestyny z końcem listopada.

Komuniści chcą przenieść
siedzibę Kominternu do Paryża!

Paryż. 7. 11. (PAT.1) Omawiając taktykę ko­
munistów, radykalna „La Republiqu*“ twier­
dzi, że dążą oni do wzmocnienia swoich wpły 
wów we Francji j rozważają obecnie projekt 
przeniesienia siedziby Trzeciej Międzynarodów­
ki do Paryża. Z. S. R. R. — pisze dziennik — 
zawsze starały się przeprowadzić rozróżnienie 
między Trzecią Międzynarodówką a rządem so­
wieckim. To rozróżnienie trudne jest jednak do 
utrzymania zwłaszcza g ly  siedziba Trzeciej 
Międzynarodówki znajduje się w Moskwie. Obec 
nie, gdy kierunek państwowo-rosyjski Z. S, R. 
R. ulega coraz to większemu zaakcentowaniu, 
w interesie Stalina loży — jak twierdzi dzien­
nik —  przeniesienie Trzeciej Międzynarodówki 
do Paryża. Przemawiają za tym zarówno wzgl 
dy osobiste, gdyż w ten sposób wszyscy 'praw­
dziwi rewolucjoniści opuściliby Rosję, zosta­
wiając wolne miejsce Stalinów: ; Woroszyłowi, 
jak równi ż interes państwa rosyjskiego, gdyż 
z chwilą, gdy Paryż stałby się centrum akcji 
na rzepz światowej rewolucji, Niemcy automa.

tycznie odwróciłyby się od wschodu ku zacho­
dowi i Francja stałaby się ioh głównym wro­
giem. Możliwę jest również — pisze dziennik
  iż przed przeniesieniem siedziby Trzeciej
Międzynarodówki do Paryża próbowaDOby zna 
leźć dla niej przejściową siedzibę w Katalonii. 
S-orawa ta, jak zapewnia „La Republiąue", by­
ła  omawiana zarówno w pewnych skrajnie le­
wicowych kołach francuskich, jak i w Mos­
kwie, gdzie Dymitrow, czując wzrastającą wro 
,gcść Stalina, Worosfeyłowa i Mołotowa i oba. 
wiając się o swoją wolność osobistą, pragnie 
również przenieść się poza granic© Z. S. R. R.

Warszawa, 7. 11. (Telef.) Z Berezy K artus­
kiej zwolniono trzech działaczow Stronnictwa 
Ludowego: Wład. Karcza z powiatu brzeskie­
go. Stan. Bieleckiego i Wład. Rynkarza z po­
wiatu bocheńskiego. Byli oni osadzeni w Bere- 
zie im zajściach w dniu 15 sierpnia. Obecnie 
w Berczie nie ma już ani jednego ludowca.

Antykomunistyczna manifestacja 
katolików kanadyjskich

M ontreal, 7. 11: (PAT). S to  tysięcy  k a ­
tolików, Francuzów -K anaciyjczyków , zebra­
nych na Champ de M ars w M ontrealu, 
uchw aliło zwalczać kom unizm , trw ać  w ier­
nie przy K ościele K a to lick im .i przy Ojcu 
św iętym . D em onstracja taj jest najw iększą 
dem onstracją religijną, jak ą  K anada i Mon­
trea l pam iętają  od czasu kongresu  euchary ­
stycznego przed 25 la ty . W  dem onstracji 
wzięł; udział biskupi, k le r i szereg dy g n ita ­
rzy  prowincji i mineta.

Ks. biskuh Kubina u Ojca $w
Miasto W atykańskie, 7. 11. (T) Wczoraj 

Ojciec gW. przyjął ua audiencji pryw atnej ks. 
biskupa K ubinę i spędził z nim  dłuższy czas 
na serdecznej rozmowie. Z wielkim  zacieka­
wieniem i zadowoleniem Ojciec św. wysłuchał 
relacji o naw iedzaniu sanktuarium  jasnogór­
skiego przez olbrzymie rzesze pielgrzymów, 
któyych liczba w ciągu bieżącego roku znacz­
nie przewyższyła milion osób. W zruszony 
objawami żywej wiary Ojciec św. wyraził 
szczerą swą miłość i nieodm ienną przychyl­
ność dla Polski. A m basador polski przy W a­
tykanie wydał na cześć ks. b iskupa Kubiny 
pryw atne przyjęcie, w  kórym m. in. wziął u- 
dział ks. kard. Marmaggi.

 :0On:----
Nowy Jo rk  7. 11. (TV W dniu dzi­

siejszym  k ard y n a ł sek re ta rz  stanu  E. F a ­
celii odjechał z N owego Jo rk u  do W łoch. 
Przed odjazdom stowarzyszenia, i o rgan iza­
cje kato lick ie  nowojoTskie urządziły  ku 
jego ee'1 i w ielką m anifestację, na k tó rą  
przybyli w szyscy biskupi s tan u  now ojor­
skiego n kardynał H ayes w ygłosił podczas 
n iej przemówienie.

P. T. naszych PRENUMERATORÓW pros im y uprzejmie  n a  ffATUf kflPlffl D (i. Nr. 415.730. H
I Wpłaty na ooorzednis konto Nr. 401.099 uskuteczniać moina tylko do dnia 15 listopada b. r.
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Zaciśnięty kułak
„biją  go pięściam i, obalają  na zie-| 

m ię i kopię nogam i, w końcu podnoszą 
z ziemi i jego głow ą biją o m ur, ta k  że 
pęka  czaszka“ .
R ezu lta t je s t tak i, że dziecko jest dziś 

w szpitalu  i w alczy ze śmiercią.
POCZĄTKIEM  — „LAICYZM4*.

Je s t rzeczą potw orna to , cc kom uniści 
robią w Hiszpanii. Oburza nas do głębi ich 
ag itac ja  rew olucyjna wśród starszych. Ale 
są to drobiazgi w obec tego , co a propos w y ' 
darzenia w  Ivry  opowiada pary sk a  prasa... 
pokazuje się, że — kom uniści potw orzyli 
swoje jaczejki w szkole francuskiej i że ty ­
mi jaczejkam i k ieru ją  często nauczyciele. 
Ja k i zaś duch panuje w tych  jaczejkach , 
uczy w ypadek w Ivry .

Rozum iem y oburzenie kato lick ie j i n a ­

rodow ej p rasy  i opinii francuskiej. I życzy - 
m y jej pow odzenia w p racy  nad w yzw ole­
niem szkoły od w pływów kom unistyznych. 
Będzie to  jed n ak  p raca  trudna. „L aicyzm “, 
k tó ry  panuje w  szkole francusk iej, sprzyja 
krzew ieniu się „ideałów " kom unistycz­
nych... D ziecko musi coś kochać i musi 
w coś w ierzyć. Jeśli n ie  w ierzy w Boga, je ­
śli nie kocha wizji „k ró lestw a B ożego'4 ja ­
ko ideału społecznego, — pozostaje mii ty l 
ko wizja kom unistycznego społeczeństw a. 
Bo czym że innym może go dzisiejsza F ran  
cja pociągać?

H istoria z tym  zaciśniętym  kułakiem , 
dziecka francuskiego ma i dla nas swoje 
znaczenie... Uczy, że początkiem  rozkładu 
ideow ego w szkole jest „laicyzin“ , w ycho­
w anie „świeckie*'. J .  P.

Przegląd prasy...

Zjaw iskiem  ch arak te rys tycznym  dla na] 
szych czasów są  „fronty'*. F ro n ty  bojowe... 
Ma to  być podobno następstw em  w ysokie­
go stopnia „uspołecznienia**. Ale wolno w ąt 
pić, czy w  pojęciu praw dziw ego uspołecz­
nienia mieści się duch „fron tow y1*... „Fron- 
tow ość1' je s t raczej następstw em  daleko po 
suniętej k rysta lizac ji egoizmów grupow ych. 
Mniejsza zresztą o  te  teore tyczne docieka­
nia. W ażniejsze są p rak ty czn e  następstw a 
teg o  zjaw iska.

G EST KOMUNISTY.

N ajdobitn iej p rzejaw ia się ten „duch 
frontowy** w zaciśniętym  ku łaku  kom uni­
sty . Są gesty  ludzkie, k tó re  m ogą mylić, 
k tó re  m ożna różnie tłóm aczyć. Zaciśnięty 
k u ła k  do nich nie należy. W szędzie w yraża 
groźbę i wolę posłużenia się naw et g w ał­
tem  w  stosunku do przeciw nika lub inaczej 
m yślącego człow ieka.

Z aciśnięty  ku łak  jest gestem , k tó rym  
się  posługują kom uniści. S łychać, że łen 
gest zaczyna się przyjm ow ać także i w Pol 
sce... Oczywiście nie w organizacjach k o ­
m unistycznych, bo tych  nie ma.

C iekaw ą rzeczą byłoby zbadać, k to  ten  
gest w ynalazł. F rancusk i spraw ozdaw ca 
pism polskich, dr. T. K iełpiński. tw ierdzi 
w  „D zienniku Bydgoskim*', że go w ynalazł 

żyd niem iecki nazw iskiem  Reiser... Bardzo 
możliwe. Ale i bardzo ciekaw e. Potw ierdza 
loby bowiem praw ie powszechne iuż prze­
konanie, że  kuchm istrzam i w szystkich tru  
cizn, podaw anych chrześcijańskiem u orga­
nizm owi przez pewne prądy społeczne, są 
żydzi. Im zależy na prow okow aniu nienaw i 
ści i w alk  klasow ych. Oni je podsycają.

W  każdym  razie — zaciśnięty ku łak  
je s t gestem  przyjętym  przez kom unistów  i 
przez nich prak tykow anym .

SYMBOL.

C ieszy się dziś ten gest już dużym  roz­
pow szechnieniem . Spotyka się go w Polsce, 
tu  i ówdzie, w organizacjach robotniczych. — 
P . K saw ery  P ruszyński w „W iadom ościach 
L iterackich'* pisze, że k iedy  przejeżdżał po 
ciągiem  przez K atalon ię, rolnicy pracujący  
w polu  na w idok pociągu podnosili w górę 
zaciśnięte ku łak i... W ięc naw et chłopi! E le­
m ent — zdaw ałoby się  — wolny od ag ita ­
cji kom unistycznej.

Z aciśn ięty  k u łak  nazyw a się sym bolicz­
nym  gestem . W ięc je s t symbolem! Czego? 
Co w yraża?

Ju ż  powiedzieliśm y, że jest w nim groź­
ba! A tak że  zapowiedź użycia naw et siły  
fizycznej, gw ałtu , dla przeparcia pewnej 
opinii, poglądu, woli!

W ięc —  symbol gw ałtu!
P . D r T. K iełpiński, k tó ry  we F rancji 

codziennie patrzy  n a  grom adne zaciskanie 
k u ła k a  przez m anifestujące grom ady, pisze, 
że m u je s t ten  g e s t „w strętny'*. W ierzym y! 
K om uż się będzie podobał?

Nie m ożna go zestaw iać z „faszystow ­
skim  pozdrowieniem**... To podniesienie 
lasu rą k  „rom ana-m ente4* podczas defilady 
faszystow skiej, może robić czasem te a tra l­
ne w rażenie . Ale jego sens je s t szlachetny! 
Z aw iera  się w nim w yrażenie gotow ości 
do posłuchu, czy w yznanie politycznej w ia­
ry , a lbo  w reszcie szacunek dla h ierarchii 
politycznej, ja k  sa lu t w ojskow y. Ale nie 
m a w nim , ja k  w  zaciśniętym  k u łaku , tego  
bezpośredniego zw rotu nieprzyjacielskiego, 
k tó ry  już sam oczynnie prow okuje n iena­
wiść i zapow iada gw ałt.

Je ś li się św iat napraw dę brutalizuje, a 
człow iek zw ierzędeje , to najbardziej oczy­
w istym  te j ew olucji znakiem  jest — zaci­
śn ię ty  k u łak , jak o  g es t i jako  symbol.

MALI KOMUNIŚCI.

P a ry sk a  „L ‘Aube“ Opowiada n astępu ją­
cy  w ypadek:

W  dn. 9 października szkoła w m ieście 
Iv ry  by ła  w idow nią w strząsającego  w yda­
rzenia!... Oto w czasie  pauzy, między lek­
cjam i chłopcy zaczęli się w ykłócać z sobą 
o „przekonania  polityczne**. Byli w śród nich 
„ rad y k a li" , byli 1 „socjaliści**. Ale najw ię­
c e j było „komunistów**. Ci osta tn i zatrium ­
fowali. W yraz swej radości dali przez pod­
niesienie zaciśniętych kułaków ... M łodociani 
kom uniści zauw ażyli jednak , że jeden  z ich 
kolegów , 1 f-le tn i Jak u b  Baduel. n ie  bierze 
udzia łu  w k łó tn i i stoi zdała. P rzyskaku ją  
do niego i p y ta ją :

— E s-tu  com m uniste ou cure? (Jesteś  
kom unistą, czy też  „proboszczem 44, klery- 
kałem ?)

Dziecko odpow iada, że  je s t tym  ośmie­
szonym  k lerykałem . W ówczas m ali kom u­
niści rzuca ją  się na  biedne dziecko, i — cy­
tu jem y dosłow nie opis paryskiego dzienni­
k a  —

Prasa rządowa domaga sią 
zmiany ordynacji wyborczej

P isaliśm y o kam panii p rasy  konserw a­
tyw nej przeciw  obecnem u sejmowi. W  szpze 
gólności duże w rażenie w yw ołał a rty k u ł, 
w k tó rym  „Czas" ośw iadczył:

„Sejm musi się składać z przedstawicie­
li organizacyj politycznych, które opinią 
społeczną rządzą. Na to nie ma rady. I na 
to nie pomogą żadne wykrzykiwania o 
grzechach i upadku partyjnic-lwa. Dopóki 
partie nie stracą oparcia w społeczeństwie, 
a na to się nie zanosi, trzeba się z ich ist­
nieniem liczyć, ; trzeba wprowadzić ich 
przedstawicieli do izb parlamentarnych44.
Z tego w zględu „Czas" woła o

„ordynację w yborczą,'któraiby umożli­
wiła izbom parlamentarnym reprezentowa­
nie wszystkich kierunków politycznych, któ 
re mają w społeczeństwie oparcie i które 
wywierają wpływ na jego opinię**.
P ra sa  opozycyjna przedrukow uje te  glo­

sy  z żyw ą sa ty sfakc ją . R ządow a zaś milczy 
uparcie. T y lko  „Nowy K urier", organ  „na- 
prawiaczy**, kom entu je je dość oryginalnie. 
Przypom ina więc, że „jeszcze przed rokiem " 
p rasa  konserw atyw na chw aliła  o rdynację  
w yborczą, k tó ra  zresztą  by ła  ich dziełem. 
Dalej, zapew nia, że obecny Sejm d latego  nic 
ma „w społeczeństw ie oparcia", bo przed 
w yboram i

„zgromadzenia okręgowe, wysuwające 
kandydatów, przeważnie opanowane przez 
konserwatystów, utrąciły kandydatury 
przedstawicieli mas“.
W końcu „Nowy K urier" ośw iadcza: 

„Chcemy takiej ordynacji wyborczej, 
która umożliwiłaby światu pracy wprowa­
dzenie do parlamentu przedstawicielstwa 
odpowiadającego jego sile liczebnej i roli 
twórczej. Chcemy zmiany ordynacji wybor­
czej także z uwagi na konieczność likwida­
cji reakcji społecznej, jaką obok endecji 
stanowi konserwa. Jeżeli konserwatyści się 
łudzą, iż potępieniem własnego dzieła zdo 
łają pozyskać sobie opinię publiczną, to się 
grubo mylą. Naród najbardziej pogardza 
tymi, którzy zapierają się swych czynów i 
swej przeszłości**.

Walka dokoła p. Polakiewicza
D onosiliśm y niedaw no, że pos. Pachol- 

czyk w  im ieniu Zw. Pracow ników  Sam orzą­
du ośw iadczył, iż nie będzie w spółpraco­
w ał w „insty tucie  kom unalnym ", ponieważ 
je s t w nim już p. Polakiew icz, k tó rego  sąd 
p arty jn y  BB. potępił. W  odpowiedzi na  to  
„Zw. Młodzieży L udow ej", kierow anej przez 
p. Polakiew icza, dobiera się znów do p. Pa- 
cholczyka i —  ja k  donosi „W ieczór W ar­
szaw ski" —  pisze:

„Zapytujemy publicznie — odkąd to ino 
że mówić w Polsce o moralności społecznej 
człowiek, który zasługi swoje kontynuuje 
w przekroju dobrze, jeśli już nie nazwać •— 
ordynarnie płaconej pracy społecznej? Czło 
wiek, który pozostaje pod ciężarem poważ­
nych zarzutów natury moralnej, człowiek, 
który może się poszczycić tym, że w okre 
sie, kiedy na polach bitew conajlepsze da­
wało krew za najwyższe dobro Narodu —  
Wolność Ojczyzny, ani dnia, mimo tęgiego 
zdrowia, nie służył Polsce z- karabinem w 
rę(ku...“ .

Udział oficjalnych osobistoicl 
w pogrzebie Daszyńskiego

„W arszaw ski D ziennik N arodow y" pod­
nosi udział oficjalnych osobistości w pogrze 
.bie śp. D aszyńskiego.

„Zdziwienie — pisze — było duże. gdy 
— nagle prezes BB., a prezydent m. Kra­
kowa, dr Kaplicki, ogłosił, iż miasto pokry. 
je wydatki, związane z pogrzebem, iż on 
sam przemówi nad trumną i w imieniu mia­
sta  i w imieniu własnym, jako osobisty 
przyjaciel Zmarłego. Dodał on przy tym, 
iż korespondował z śp. Daszyńskim, który 
wyraził chęć wieczystego odpoczynku na 
krakowskim cmentarzu.

Frez. Kapiicki nic działał odruchowo 
ani na własną rękę. Udział oficjalny w po­
grzebie zgłosiły władze polityczne i wojsko 
we (wojew. Gnoiiiski, generał Mond, wice­
marszałek Sejmu Podoski). Udział wszyst­
kich swych członków zapowiedzieli legio­
niści, rezerwiści, grupa regionalna posłów i 
senatorów, klub sanacyjny Rady Miejskiej. 
Minister komunikacji przyznał wszystkim, 
udającym się do Krakowa na- pogrzeb, dale 
ko idące zniżki kolejowe. Radio nadało na 
wszystkie stacje specjalny reportaż z po­
grzebu i życiorys zmarłego w opracowania 
b. min. Leona Wasilewskiego. Uilce miasta, 
przez które przejść miał pochód żałobny, 
przybrały wygląd odpowiedni: zapłonęły
lampy, okryte krepą. Lokomotywy i fabry­
ki długim gwizdem syren żegnały trumnę.

Słowem — sanacyjne władze i organi­
zacje zrobiły wszystko, aby ich pozytywny 
udział w uznaniu zasług Zmarłego w po- 
grzebie był jak najbardziej widoczny.

Ten pośmiertny hołd, złożony wodzowi 
socjalizmu w PolscJe, zrobił oczywiście wra 
żenie. Masy socjalistyczne przyjęły to jako 
uznanie ich siły, politycy j kierownicy ja­
ko wyraz pewnych teńdencyj, nurtujących 
dziś sanacyjne szczyty, jako obmyślany z 
góry flirt z PPS.“.

Pr. A. W A N D E R, S. A. K raków
m

„Czas" I p. W. Rzymowski
W  odpowiedzi na przytoczony wczoraj 

przez nas a tak  p. Rzym ow skiego na konser­
w atystów , zwłaszcza na  zarzut, jakoby kon 
scnwatyści polscy („Bunt M łodych") służyli 
„pewnym  interesom  finansow o-politycznym  
i poza krajem ", — „Czas" pisze:

„Zdaniem p. Rzymowskiego „Bunt Mło 
dych" służy pewnym interesom finansowo- 
politycznym „i... poza krajem". Pan Rzy­
mowski wie, jak się nazywa takio wskazy­
wanie. Po polsku denuncjacja. A jeśli na 
poparcie takiego wskazania nie ma się ani 
źdźbła poszlak —  nazywa się to denuncja­
cją, nikczemną".

CIEPŁE SKARPETKI WEŁNIANE
n ajtan iej sprzedaje

W.JSzajdakowski
=  S z c z e p a ń sk a ------

N O W E
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Od zł. 16 miesięcznie
Bezpłatne demonstracje l sprzedał
w firmie:
C Z E S Ł A W  B A N D U R A
T A R N Ó W .  PL. K A Z I M I E R Z A  1.

Ruch nad Dunajem
N ad Dunajem  panuje ożywienie, fiwiad 

czy o tym  szereg w izyt politycznych n a  li- 
Mii Rzym — W iedeń —  B udapeszt — B er­
lin, ©uaz zb ierająca się we w torek, 10 bm., 
w  W iedniu konferencja  sygnatariu szy  pro­
tokółów  rzym skich. Umowa austriacko-nie- 
m iecka z dnia 11 lipca br., w ytw orzyła  w 
basenie m aadunajskim  now ą zupełnie sy ­
tuację i s ta ła  się punktem  w yjścia do szu­
kan ia  nowych rozwiązań i now ego ułoże­
nia stosunków.

Serię w izyt zainicjow ał regen t H orthy 
w końcu  sierpnia  w yjazdem  do A ustrii 
i Bawarii, co mu dało sposobność do odby­
cia nieoficjalnych rozmów z prezydentem  
Miklasem i kanclerzem  Schuschiniggiem w 
W iedniu, oraz z kanclerzem  H itlerem  w 
Berchtesgaden. W  połowie w rześnia udał 
się austriack i sekre tarz  stainu d la  spraw  
zagranicznych Schm idt z w izytą do W łoch, 
gdzie konferow ał w  Rzym ie z min. Ciano i 
w Rocca delle Cam inato z Hussolinim. — 
Podczas o sta tn iej zaś w izyty  m in. G a n o  w 
Niemczech, spraw y naddunajsk ie  rów nież 
b y ły  obszernie om aw iane i w spólna w ola 
W ioch oraz Niemiec un ikania n a  tym  te re ­
nie ryw alizacji znalazła w yraz w protokóle 
rozmów podpisanym  w dniu 23 ub. m. — 
Obecnie bawi min. C iano od soboty 7 bm. 
z w izytą oficjalną w W iedniu. W  dniach 
10 — 12 bm. odbędzie się w W iedniu kon­
ferencja m inistrów  spraw  zagranicznych 
W łoch, A ustrii i W ęgier. W  pią tek  13 bm. 
u d a  się min. G an o  do B udapesztu. N a naj­
bliższy okres zapow iadana jest rów nież w i­
zy ta  regen ta  H orthy ‘ego w Rzym ie, co bę­
dzie stanow ić jego pierw szy oficjalny w y­
jazd poza granice k ra ju , oraz rew izyta  w  
Budapeszcie księcia Um berto, w łoskiego 
(następcy tronu. A ustriacki min. Schm idt 
w ybiera się noża tym  do B erlina. J a k  więo 
widzimy, ruch je s t tu  duży.

D otychczasow y uk ład  stosunków  poli­
tycznych nad Dunajem  opierał sie na  pro­
tokółach rzym skich (z 17 m arca  1934 i 24 
marca- 1936 r.), w  k tórych A u stria  i W ęgry 
zw iązały swą politykę z W łocham i. P ro to ­
kó ły  te gw arantow ały  niepodległość A u­
strii i m iały w chwili ich podpisyw ania wy 
raźne ostrze antyniem ieekie. Od tego  czasu 
wiele się zmieniło. Nie doszedł najpierw  do 
sku tk u  pro jek tow any wówczas w  R zym ie 
układ  m iędzynarodow y w spraw ie A ustrii 
z gw arancjam i Anglii i Francji. Spraw a ab i 
syriska oddaliła  W łochy od m ocarstw  za 
chodnich, a zbliżyła do Niemiec. W reszcie 
um owa z dnia- l i  lipca br. m iędzy W ied­
niem  a Berlinem zlikw idow ała w rogie n a ­
pięcie stosunków  austriacko-niem ieckdeh. 
Znaczenie B erlina nad D unajem  w zrosło. — 
Nie m ożna powiedzieć, by w Rzymie spe­
cjalnie się, z tego  cieszono, ale zrozum iano 
tam , że A ustria  i W ęgry inie zadaw alają  się 
już rolą sa te lita  W łoch. Umowa austriack©- 
niem iecka zaw arta  została  z in icja tyw y von 
P apena, a Rzym nie w idział innego w yj­
ścia jak  je j zaaprobow anie. Podobnie mu­
sia ł się Rzym  milcząco zgodzić n a  usunię­
cie tak  miłego W iochom  ks. S tarhem ber- 
ga od rządów  i rozw iązanie Heim wehry.

Jeśli się zważy, że uk ład  z 11 lipca mó­
wi o tym , że A ustria  ma prow adzić polity­
kę zagraniczną w m yśl zasad, jak ie  jej dy ­
k tu je  niem iecki ch a rak te r państw a, to  s ta ­
je się jasne, że głoWna spraw a, dokoła  k tó ­
rej obracają  sie obecne rozmowy n ad  Duna' 
jem, jest spraw a uzgodnienia protokółów  
rzym skich z umową austriacko-niem iecką. 
D alsze zagadnienia, k tó re  będą om awiane 
na konferencji wiedeńskiej, to  stosunek  do 
Małej E nfenty , spraw a już będącego w  to ­
ku realizacji dozbrojenia A ustrii i projekto  
w a ieg o  dozbrojenia W ęgier, zwalczanie 
wpływów Sowietów i p ropagandy kom uni­
stycznej, w spółpraca gospodarcza, wreszcie 
postanow ione już uznanie w łoskiego impe­
rium w Afryce W schodniej.

W łochy chciałyby wobec pewnego osła­
bienia swych wpływów- w A ustrii wzmóc-
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nie jc tym  więcej na Węgrze uh. T-cuiu-ac- 
loT\i ma służyć obok w ym iany w izyt (re­
gen t Horthy.. ks. Umberto. min. Ciano) euer 
gicaniejsze niż do tąd  poparcie rewizjonizmii 
w ęgierskiego, c c z n a lą z lo  już swój wyraz 
w  osta tn ie j mediol.-uiaŁtei mowie Mussoli- 
niego. W ypływ a tu  au tom atycznie sp raw a 
stosunku  do Malej E n ten ty . Mussolini 
chciałby naw iązać współprace; z Jugosław ią 
i pozyskać ją dla program u ranty kom uni­

s ty c z n e g o . Zmierza wice praw dopodobnie 
do osłab ien ia  czy naw et zerw ania jedności 
Malej Etnfeiity, uw ażając, żo rew izjonizm 
węgienski wodzi przede w szystkim  w Bumu 
nie i Czechosłowację, a najm niej w J u g o ­
sław ię.

• T iudno  jeszcze przewidzieć jak  ,się osła 
tocznie skrystalizuj;], stosunki w Euroftje 
środkow o-poludniowcj. Eolska musi bacz­

nie śledzić ich n fw  oj. N iepożądany byłby 
tarn dla nas w zrost wpływ ów zarówno So­
w ietów  jak  i Niemców. Z tego też powodu 
jesteśm y zadowoleni •/. obecnego n a s t a w i e  
nia polityki rum uńskiej i jugosłow iańskiej, 
k tóro  nie chcą się wiązać z Sowietam i, aio 
praglńiemy zachow ania całkow itej so lidar­
ności M. Enfm ity. IV pi.-.ei iwiivim bowiem j:a - 
zie ma w ypadek jej rozbicia wzrósłby rowizje- 
nizni W ęgifr. a przede wszystkim ivz«otio- 
By w sposób niol.>oz])iecznj znaczenie Nie­
moc w tym  yg ion ic .

J .  MAK.

KANGURKI 
SIWE B A R A N K I

na szkolne kołnierze

poleca

A. JACHIMSKI
KRAKÓW. GRODZKA 14-16.

Z ekranów Krakowa
„APOLLO". Film, który obecnie biegnie na 

łS ranie „Apolla", zatytułowany „Pol dw iem a 
flagami", ukazuje nam skrawek życia i bojów 
francuskiej Legii Cmlzozijynsk.ej. Trzyma gm 
uwagę wiaza w napięciu nie tylko dzięki temu- 
i r  przenosi go w egzotyczne kraje, ale i pyz- sz. 
to, że wciąga go jakby bezpośrednio w akcję, 
kążąc mu współczuć z losami bohaterów Spo­
śród artystów wyróżniają się: Glaudette Col- 
b*rt, Viotor Mc Laglen i Ronald Colnsan.

Od wtorku dnia 3 listopada br. w kinoteatrze „APOLLO *
Największy f;lm ostatnieh la t dziesięc iu ' Potężny film egzotyczny, który zdobył rekordowy

powiŁ „ P O P  DWIEMA FLAGAMI4*
wzruszająca sw ą praw dą życiową! W spaniałe saeny ' N ajw iększa w ystaw a! Tysiące statystów ! 
Najdroższy film Ameryki! Najwyższa kńasa a r ty z m u ! fascynu jąca  fabuła! Ręz : jeden  z naj­
znakomitszych film ow ców  doby obecnej. genialny FRANK LLOYD. W rot. głów : najw iększt 
■sławy llolloyw oodu CLAUDKTTK COLBERT, YICTOR MC LAGLEN, ROSALIND RUKSEL, RO­

NALD COLMAN. Pam iętajcie! Zobaczycie najlepszy tw ór filmowy naszej epoki!

Poranki z p o w y ż sz e g o  f ilm u 5 W niedzielę dn. 8 bin. o
godzinie 3-ej 
g. 10 i 12-ej

Ceny m iejsc 
od 50 groszy.

Ks. biskup Adamski do prawników polskich
Dnia*.* ł>m. przed otw arciem  trzeciego 

zjazdu prawników polskich w katedrze ś lą ­
skiej w K atow icach odbyło sio nabożeń­
stwo. na którym  Kfc. Biskup Stanisław  
Adnmski w ygłosił dłuższe przemówienie:* 
W itając uczonvc.h Ks. Biskup zaznaczvł: —

.,AVitam W as imieniem Kościoła k a to ­
lickiego. insty tucji.' kjsHa bodni na jstarszą  
nieprzerw aną repiazzcntują tradycje sskody- 
fikowanogo praw a —  imstytucji, k tó ra  swo 
im kodeksem  niedaw no w nowoczesną uję­
tym szatę peprzuz granice państw . ras i 
kon t\nein jów  najw iększy pewnie obejm uj" 
zespól łudzi i sumień ludzkich. — in sty tu ­
cji jedynej, k tó ra  nie posługuje się i-rmtka- 
mi snnkcyi w łas"jw veh państw om . przecież 
-woimi prawam i dla sumienia i woli wielu 
se tek  milionów ludzi sta łą  sic źródłem  d u ­
chowej unifikacji. i tre i  — gw iazdą prze­
wodnią i bezpiecznym  drogow skazem  ży­
cia. .

Nie ma państw a zachodnie] chrześcijan 
skie.j kułrury, w któryui by nie sUdsałyirsic 
nsl a w odaw stw a Kościoła i Państw a.

Dwiema bowiem liniam i rozwija się 
myśl praw na w ż \c iu  społeczeństw  — ko­
ścielną i państw ow ą. Poszczególne państw a 
nznpełiuiaja og'’dnc praw o Boże do swoich 
dostosowując, j potrzeb i w arunków . Linie 
kościelnego i państwowego praw a poprzez 
życio społeczeństw  biegną obok siebie. — 
Cza5«n1 igłą drogą praw ie identvczną. Wów 
czas Hoże i państw ow e praw o łączą się1, 
nie przeciw staw iając się sobie, lecz uzupeł­
niają, się wzajem. N iekiedy oddalają  się 
od siebie -pod- wpływem oddzialvw ad j d ą ­
żeń różnorodnych i rozbieżnych.

Oby m y 1 pr.awnn w- Polsce odrodzonej, 
idąy, zgodnie 7. niezmieuinymi . Hożej woii 
praw idłam i, wy/.była się rychło nlObuiąJo;.

Od środy dnia 4 listopada w kinoteatrze „ S z t i i k a * *
Uczta radości, piosenki i humoru! — Najpiękniejszy superszlasicr produkcji anstcyjackiej! 

Nowość!! W ystęp słynnego na cały św iat chóru WIENER SANGKRKNADFN Nowo**'!!
T n i l l  7  W I F f l N I A "  rom antyczne życie przygody ! kariera młodziutkich śpiewaków  

jp  I U n l fc  • W l Ł U l l l r ł  słyuneRO cbóru W ienncr Sungerknnben — Upojne m elodie 
wiedeńskie podbijają serca! Wdzięk i prostota — Poezja — Artyzm — .Piękna licść — Malo­
wnicze tło  — W iedeń — Alpy. — Śmiech — W erwa — Zabawa — Rcż.; znakom ity MAKS 
NEUFELD — tw órca „CSIB1“ — W roi. g ł ; obok m łodych śpiewaków , asy filmu wiedeńskiego 
•fULJA JANSREN — OTTO HARTMAN — HANS OLDEN i now oodkryty talent cudow ny za­
chw ycający Toni — Film powyższy jes t czemś nowym i oryginalnym  w św ialow cl produkcji

filmowej.

P O R A N K I x p o w y z r g o  f i lm u  i w sobotę dnia 7 bm. o godzinie S-ciej — w niedzielę 
dnia 8-go bm. o godzinie 10-tej i 12-tej — Geny m iejsc od 50 groszy.

ści epoki przebrzm iałego m aterializm u, od­
rzuciła balast tego co je s t  zmienne, u ty li­
tarnie i chw iejne, a coraz więcej zdccyclo 
wamiej spawając, na fundam ontacli 
ukoclianą Ojczyznę Eolska w iodła 
mienną dal drogam i bezwzględnej 
diwości, otyki ^ o ż o j, zgodności i 
sumień.

Boży cii, 
w pro- 

sprawie- 
jednośei

f ł a d i o .
„KONCERT SOLISTOW ‘‘. W  niedziel­

nym koncercie 3 listopada o. godzinie 19.20 
— 20.20 w ystąpią przed m ikrofonem  soli­
ści pp, M. T w aidów na — śpiew , oraz skrzy 
jicik Wl. S yrew icz.-P rzy fortepianie dyr. B. 
W allek W alewski. A udycja ta, tak  że wzglę 
dn na program  jak i na wykonaw ców  zapo 
wiada się niezwykle ciekawie.

PREM IERA T E L E W IZ JI W LONDYNIE.
Dn. 2 listopada o 4.00 jio połuuniu przed 

obiektyw em  telewizyjnym  stacji nadaw czej 
w LoHuh iiie. s tanęli kolejno- T v o n  — mi­
nister poczt i telegrafów , lord Selsdon - —  
przew odniczący kom itetu  'telew izyjnego, i 
N orm an — prezus radiofonii angielskiej, by 
w krótkich  przem ówieniach zobrazow ać do 
tychczflsowy przebieg prac nad  rozwojem 
telewizji oraz je j zadanie na przyszłość. — 
To przem ówieniach w stępnych n ad an a  zo 
stała telew izyjna kronika aktualności.

W  f-zasie przerw y na ekranie telew izyj­
nym ukazał się op tyczny  sygnał przerw y 
w postaci ta rczy  zegara wraz z naotsam i 
inform ującym i o dalszych Częściach progra 
mii, D alej k ró tla  program  Kabaretowy na 
k tó ry  złożyły i?ię w ystępy pierwszych 
,.gT’iazd;‘ telew izyjnych m. in. znanej' nam 
Bebe Daniels.

W ieczorem w yśw ietlono specjalny film 
telew izyjny pt.: .T elew izja  przybyw a do
L ondynu '1.

Program y telew izyjne pow ołały już do 
życia nowe zaw ody: d ek o ra to ra  telew izyj­
nego oiiaz e h a n k tc ry z * to ra . UekHkenale- 
inie techniki nadaw ania  obrazów, umożliwi­
ło zastosow anie prostej charak teryzacji po 
legającej jedynio na w zm ocnieniu szm inką 
natu ra lnych  rysów  tw arzy  w ystępujących 
artystów .

P rogram y stacji telew izyjnej odbierane 
są dzisiaj w prom ieniu około 100 km. P rz e ­
m ysł angielski iw puścił już około 10 mo­
deli odbiorników  telew izyjnych przeznaczo 
nycłi do dom owego użytku , Oenr odbior-

J .  F . PR ŁU SSN ER.

Sen jednego Greka
—  To co biegać, kiedy chodzeinio m ę­

czy  —  pom vśJał roztropnie Loancłer i, cho­
ciaż jego in teros „nic cierpiał" zwłoki, 
ugiatlł. W kró tce  naw iedziła go w tórna  re­
fleksja.

—  Po co siedzieć, k iedy  się m ożna w y­
godnie położyć!

Lf*ander by ł ,człowiekiem czynu" Pod 
ciąemął chlam idę i położył się. To, co się 
po  tym  roizcgrało było już napraw dę n ieza­
leżnie od jego  woli.

Oto. k iedy  zapadł w lekki son zupełnie 
niespodziew anie naw iedził go Alcybiades. 
Nie ten  opiew any, przez poetów, podziw ia­
ny  flrzez filozofa u*, uw ielbiany przez, tłum 
pięknolicy w ytw orniś. ale jakiś gnany  przez 
F urie  szaleiuiec.

—  Co się stało o srebm oluki — jęknął 
Leander.

—  Coś nicslyclianego, okropnesro, s tra ­
sznego...

—  D opraw dy...
—  O, ten  ..kis" P ciy k lcs  —  ryczał Al­

cybiades, w ym achując zaciślniętą pięścią. — 
On m nie do grobu wpędzi!

L eander skulił sie ze .-tracliu. T ym cza­
sem  Alcy biades w ydal jeszcze k ilka  okrzy­
ków , jak  to  mniej więcej czynią spazm ują-

ce kobiety  (acli, ocli. eelO i pad ł n a  posła­
nie. ja k  podcięty  dąb. ściślej, jako  podc<c- 
la  dębina, jeżeli chcemy kontynuow ać to 
porów nanie.

—  Ooprawda nie wiem jeszcze co się 
sta ło?  ośmielił się w tiąc ić  L eander — mnie 
mam, żc napraw dę cnś okiopnego...

—• Łajdak! — przeciął k ró tko  A lcy­
biades.

— K to? zapy ta ł błagaiaoo L eander.
— Perykles. Oto list. Czytaj...
L eander wziął dn drżących palców  li­

ścik. k tó rego  treść była ta k  k ró tk a , jak  za­
w iadom ienie o ślnbe v, zględnic pogrzebie.

A oto jego treść:
..Drogi Aleybindc - i c ! „, Nic z tego. — 

W  spraw ie tw ego brata interw eniow ać nie 
mogę. Takie już u nas nasta ły  stosunki.

Twói O restes".
Poniżej była da,ta, miejsce nad an ia  (Ate 

ny) i nic więcej.
L eander minio to zrozum iał wszystko. 

A lcybiades m iał b ia ta . k tórego  chciał ulo­
kow ać. Mówiąc- tryw ialn ie , na posadzie rzą 
dow ej. W  tym  celu napisał do D restesa, k ić  
ry  m iał przyjaciela w w ydziale per.sonąl- 
nym , by, ja k  się to mówi... no, rozumiecie 
chyba — interw eniow ał!

Zabieg jednak  się ido udał. P eryk les, 
ten wiecznie w ęszący przekupstw a i in try ­
gi Poryklcs, w ydał rozporządzenie na mo­
cy k tó rego  wszelkie interw encje m ają  pod­
legać karze, i  podlegają  —  jak  w ynika n ie

zbicie z treści listu . E rgo, św iat schodzi 
całkiem  n a  psy.

Bo, jeżeli słowo zasłużonego obyw atela  
m c nie znaczy, to  najlepszy dowód, że w 
k ra ju  lnie ceni się w artości człowieka., Po­
za tym : Do n iedaw na nie m ożną by ło  oi rzy 
mać nigdzie posady. N ie m ożna było, o ile 
nie posiadało się za sobą kogo? wptywowo- 
go. T eraz skoro i dzięki prozędze n ie  moż- 
Ina będzie otrzym ać posady , n ik t n ie  zosta­
nie przy ję ty . E rgo , jeszcze raz, św ia t scho­
dzi n a  psy.

L eander zam yślił się się głęboko. Co te 
raz (będzie? Zniknie autom atycznie  zaw ód 
pośrednika-intcrw encjom isty. Przybędzie no­
w a k a d ra  bezrobotnych- Jak że  to  miło było 
czy tać na  tab licy  ogłoszeń aroopagu sło­
w a. „W  spraw ie posad  —  zgłoszeń i da­
tków  nie przyjm uje się‘‘. Pośrednicy  mieli 
ra j. 1

— J a  tego nie przeżyję — biadał A lcy­
biades. — I tu  pom yśleć że  ta k  się w szyst­
ko  dobrze zapowiadało...

W  tym  m iejscu A lcybiadesow i stanęły  
łzy. w  oczbcłu Potem  poczęły spadać z jego 
pow iek, jak  gnoch Ina pochyloną głow ę 
Lcandra... '

P różno L e a n d e r  chcia ł aie uchylić jd  
strum ienia wilgoci. W reszcie poruszył się 
energicznie i... obudził się.

Obudził sio i k rzyknął: — 0 , bogowie.., 
Działo się w A tenach, w roku 436 a. 

Chi. n.

ników  telew izyjnych waha się d z i ś  w g a ­
rncach od 20U0 do 3000 złotych

M L Z Y K A  B U Ł G A R S K A  M B O I S K U  
R A D IO . Narody południowe Europy ?!> ną ze 
swej muzykalności, ze swego zamiłowaniu do 
muzyki- Bułgarskie wisie, miasta- i n.iash 
ka rozbrzm iewają śpiewem, prosty lud luń 
czy, g ra  i nuci swe sm ętne melodie, przy knż 
dej sposobności. Oczywiście ogólny pociąg do 
muzyki odbija się bardzo dodani o na arlystycz 
ne.j twórczości narodu. Z muzyką bułgarską 
poznają się słuchacze w koncercie -radiowym 
dn. 8 bm. o godz. 22. Wykonawcami buda: 
śpiewaczka J. H ennert, k tóra niedawnie- wyulę 

'pow ała1 z wielkim powodzeniem w salach bon 
certowych Sofii oraz przed mikrofonem bul 
garskim i orkiestra symfoniczna P. R.

0  U B IEG Ł Y M  R O K U  PR A C Y  P  A L . k  
W roku bieżącym Akadem ia L iteratury roz­
szerzyła znacznie swą działalność. Z iej ini­
cjatywy powstał „W akacyjny Instytut Sztuki" 
w Gdyni. Delegaci wyjeżdżali do rozmaitych 
ośrodków kulturalnych na prowincji. Akade­
mia rozwinęła swą opiekę nad młodymi talen 
tanu ; pod jej protektoratem  rozstrzygnęły się 
konkursy literackie. Aby zaznajomić Bliżej 
apołeczeńslwo o działalność PA L’u i wtajeni- 
niczyć W plany-‘na prayszłość .— generalny se- ’ 
kretarz PA L ’u J . Kaden-Bandrowski zapięrże 
na ten tem at glos przed mikrofoneiii P . l?n- 
dia dn. 8 bm. o gedz. 19.

—  o o o  —
Programy stacyj radiowych

PONIEDZIAŁEK. DNIA 0-go LISTOPADA 1936.
Program ogólny. Godz. 6.80 Pieśń „Kiedy rsu- 

ne w staia zorze"; 6.33 G im nastyka; 6.50 Muzyka 
z pły t; 7 .15 D ziennik poranny; 7.25 P rogram y lo- 
Ualne; 8 Audycja dla szkól, 8.10—11.30 P rzerw a; 
11.3C Audycja d la  szkół; 11.57 Sygnał czasu I hej­
nał z K rakow a; 12.03 Program y lokalne; 12.40 Po­
gadanka; 12.50 Dziennik południowy; 15 W ik im  
mości gospodarcze; 15.15 Program y lokalne; 16.15 
Odczyt- 13.30 K oncert ze Lwow a; 17 Odczyt; 17.15 
Recital skrzypcowy; 17.50 Pogadanka; 18 P gn- 
danka ak tualna; 18.10 W iadomości sportow e; 18.20 
Program y lokalne; 18.50 G aw ęda; 10 Audycja zol 
n ierska; 19.30 P ieśni w ęgierskie i p o ls k ie j g. 20 
Koncert kam eralny z Poznania; 20.45 Dziennik 
w ieczorny; 20.55 Pogadanka ak tualna; 21 Wieczór 
iiterack  ze Lwowa; 21.30 Program y lokalne; 22 
„Śluby Jan a  K azim ierza" — oratorium  M. Sołtysa 
;ze Lw ow a); 23—23.30 P rogram y lokalne dla W ar 
sząwy i Lwowa.

łkraków  (293.5 m). Godz. 7.25 Parę  info^macyj;
7.30 K oncert z W arszawy; 12.03_Plyty; 14 Lokal­
ne wiadomości gospodarcze; 1-t.Ob K oncert z płyt;
15.15 K oncert reklam ow y; 15.30 Muzyka z płyt: 
15.55 Audycja dla dzieci; 18.20 Muzyka salonowa 
z p ły t; 1 B..4u. P rogram  ua dzień następny; 21.80 
Muzyka lekka z płyt.

Lwów (377:4 Au) Godz. 7.2E 'h o g ram  na dzi­
sia j; 7.30 P a rę  inform acyj; 7.35 Muzyka z p ły t; g.
12.03 Płyty; 14.30 K oncert fyczeń; 15.15 Koncert 
reklamowy'; 15.30 Lwowskio wiadomości bieżące; 
15 35 Płyty; 15.55 Pogadanka spuleczua: 16 Muzy­
ka  lekka z p lv t; 18.20 Płyty; 18.40 Pogadanka; g.
21.30 P łyty ; 23—23.30 Muzyka taneczna z płyt.

W arszawa (1336.0 m). Godz. 7.25 P a r"  inform a­
cyj: 7.30 K oncert o rk iestry ; 12.03 Muzyka z plyB
15.15 K oncert południowy ork iestry  F. R.; 15.55 
Audycja dla dzieci: 18.20 K oncert reklam ow y; g. 
18,45 P rogram  na ju tro ; 21.30 Muzyka z płyt; g. 
23—23.30 Muzyka taneczna z płyt.

Katowice (395.8 m). Godz. 6 P ieśń poranna; g.
6 0? Muzvkr z p ły t; 7.25 Wiadomości bieżące; g.
7.30 K oncert z W arszaw y; 11.30 Audycja dla szkól;
12.03 Płyty; 13 K oncert życzeń z płyt; 13.15 Mu­
zyka lekka i taneczna z płyt: 13.58 Wiadomości
crimdowe: 15.15 K oncert reklam ow y; 1535 Zycie 
k u ltu ra ln e  Śląska; 15.40 Muzyka leki.a z p ły t; g. 
18.20 Skrzvnka ogólna; lS.30 P ły ty ; 18.45 I-rogram 
na ju tro ; 21.30 P ieśni i arie  polskie z płyt.

g t i i c l l r  n m d f f l » g w i c « T»

„Plon" aawleszony?
W kołach literackich krąży pogłoska, że z 

dniem 1 stycznia 1937 r  ma przestać wycho­
dzić tygodnik „Pion", zaioiony swego czasu 
z inicjatywy b. min. Janusza Jędrzcjewicza. 
Potwierdzał by tę wiaińomość fakt rozdania ca, 
tej biblioteki „Pionu" pomiędzy współpracow­
ników.

J t m g c g i f  d c f t f l i p c .

Sensacyjny proces przeolw
Shlrley Tempie

Amerykański improsario Jack  Hayes wyto- 
ćzy5' proces rodzicom mtodociaiiicj aktorki 
Shirley Tem pie©  niedotrzymanie umowy. Po- 
wóuztwt opiewa na sumę miliona dolarów.
Okazuje się, że w 1932 r. zawarta została umo­
wa, na podstawie której Hyee miał otrzymy­
wać pęłowę wszystkich zarobków Shirley, 
przekraczających sumę '50 dolarów tygodnio­
wo, Po pewnym czasie rodzice malej aktoTki 
zerwali umowę. Wobec Tego improsario- sk a r­
ży’o należność swoją w wysokości pół 
dolarów i żayła takiej samej sumy, juko <»ł- 
szkodowanic za samowolne zerwanie umowy, 
proces ten wzbudził .w Ameryce wielką sen­
sację.
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Hiszpania w ogniu wojny domowej
Dziś dodajemy jedną kartką do zwyczajnego numeru I poświęcamy ją sprawom 

Hiszpanii. Bo to wszyscy doskonale czujemy, iż na Półwyspie Iberyjskim rozstrzy 
<?a się los nie tylko Hisznairh. ale samej cywilizacji, chrześcijańskiej i łacińskiej... 
f jeszcze dlatego, 4e z powitaniem narodowym w Hiszpanii złączono ostatnio — 
także w katolickich kołach — wiele zastrzeżeń i zarzutów pod adreseri pewnych grup 
powstańczych. A więc, iż powstańczy generałowie rtależeli do masonerii lub że front 
powstańców broni interesów ~>gaezy. i  tym zarzutom trzeba się przj patrzyć. Zbadać 
trzeba, ile jest prawdy w twierdzeniu, że sympatie części mas Iudbwych w Hiszpa­
nii zwracają się ku „Frontowi Ludowfcnm‘', ponieważ żyw ioły umiarkowane nie mia­
ły zrozumienia dla potrzeb ludu. Ale w końcu musimy dojść do przekonania, że, 
choć front powstania — jak każde dziej* ludzkie — ma błędy i brak i, jednak on 
właśnie reprezentuje Ideały naszej cywilizacji l dlatego nasze sympatio i życzenia 
zwycięstwa ku niemu się skierowują.

Dla zorientowania czytelników w tym ti aglcznym splocie wyda zeń, które two 
rzą dzisiejszą Hiszpanię, zamieszczamy syntetyczny artykuł p. Stan. Karpińskiego 
1 Streszczenie ciekawej pracy francuskiej o rolj masonerii w życiu Hisrpanii. Jako 
próbkę wreszcie współczesnej twórczości literatury Hiszpanii podajemy wiersz Ram 
de Viu w pięknym tłomaczeniu p. Br. Kumanieckiej.

Kino „ S W I T a  Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Od piątku, dnia 16 listopada 1936 roku — Arcydzieło lilie, owe najwyższej klasy — N ajwyższy 
wyraz artyzm u! — -Najpotężniejsza skala uczuć! — Według rozgj iśnej powieści f  R A N C E S

HODGSON BURNETTA'

M a ł y  Ł « r d  F a u n t l e r o ^  W7 roli tytułowej siynny odtw órca 
„Dawida C operfieida" upoiły genialny Freddie Barłhoilomew w otoczeniu w ybitnych ar­

tystów  „UNITED ARTIST’4. — W7 program ie kapitalna groteska kolorowa p. Ł

„STRASZNY SEN“
Przedstaw ienia codziennie o godzinie 5 7 i 9. — W niedziele od godziny 3-ciej po południu

2 P9RANK! filmu AUGUST MOCNY W sobotę 7 listopada o g. 3 
W niedz. 8 listopada o g. 12 w pot.

STANISŁAW KARPIŃSKI.

Dach Hiszpanii i Europa
N aród hiszpański nie przeżył renesansu 

ta k , ja k  reszta ludów  Europy. Zapewne, je ­
żeli się przez renesans rozum ie ty lko  pow­
ró t do starożytnych  sztuk i wiedzy, to trze ­
ba powiedzieć, że także H iszpania wzięła 
pełny udział w prądzie hum anistycznym  XV
i XVI wieku, zwłaszcza przez swego wiel­
kiego kardynała  Ximenesa.. Jeżeli natom iast 
pod renesansem  rozumie się ruch . k tó ry  
świadom ie w yodrębniał, odróżniał się od du­
cha średniow iecza, a w k tórym  indyw iduum  
sw obodniej się poruszało i w  którym  obu­
dził się now oczesny duch k ry ty k i, to H isz­
pania tak  i ago ruchu w tedy  nie znała, W  
Hiszpanii dokonało się bezpośrednie przej­
ście ze średniow iecza i go tyku  do ko n tr­
reform acji. i do baroku. Zasadniczo biorąc, 
barok  kontrreform acji je s t niczym  innym  ty ł 
ko reak c ją  gotycko-średniow iocznej Hisz­
panii, przeciw  odrodzeniu i p ro testan ty z­
mowi. H iszpania zdobyła i poniekąd „uka- 
tń liczyła" z pow rotem  W łochy. W yw arła  
wówczas wpływ także na  inne narody. Nie 
ty lko  w Rzym ie. N eapolu. F lorencji i Me­
diolanie, lecz tak że  w W iedniu. Brukseli, 
P aryżu  i W arszaw ie pojaw iły się moda i ce  
rem oniał h iszpański; naw et k ra je  p ro testan ­
ckie nie zdołały uchylić się w  X V II w ieku 
od wpływu, k tó ry  szedł z Hiszpanii.

ZŁOT5 W IE K
W średniow ieczu hiszpański „fron t"  

n m c a ł  się w yłącznie przeciw państw om  
arabskim  n a  Półw yspie Iberyjskim : Hiszpa 
u ia  jest zam knięta, odosobniona, pochłonięta 
jed n ą  spraw ą. To u lega  zmianie z chwilą, 
k iedy  H iszpania odnalazła sw ą narodow ą 
jedność i zdobyła G ranadę, osta tn i szaniec 
M aurów na. je j ziemi. Praw ie w  przeciągu 
jednej nocy przeżyw a H iszpania przełom  
dziejowy. O kręty  jej, od tąd  k rą ż ą  po w szyst­
kich  m orzach św iata, je j w ojska w alczą w 
N iderlandach , nad Renem , pod Mfiłdbergmm 
nad  Ł abą; zajm ują W łochy, zniew alają, nar 
c iskaja  papiestw o, pom agają A ustriakom  i 
W ęgrom , k tó rym  zagrażali T urcy ; francu­
skim legistom  przeciw  H ugonotom ; w a k z ą  
na. morzu przeciw  Anglikom . Turkom , Al­
gierczykom . H olendrom ; garść  konkw ista­
dorów  hiszpańskich, opanow uje M eksyk ? 
Peru. inni za tyka ją  sz tan d ar hiszpański w  
Indiach i n a  Filipinach. Jeszcze nie m a stu  
la t. od chwili, gdy  państw o hiszpańskie po­
w stało  z połączenia K astylii, Leonu, Arago- 
nii i N aw arry , a już m am y przed tobą pierw  
sze europejskie m ocarstwo.

Z polityczną siłą  i wielkością zakw itły  
w Hiszpanii tak że  w szystk ie sztuk i i nauki. 
Rom anse i liryka, tea tr, nowieś'4 i h iszpań­
ska nowela, s ta ją  się wzorem dla  całej euro­
pejskiej lite ra tu ry  XVI i XV II w ieku, k tó ­
re Hiszpanie jeszcze dziś zwa sw ojem  „Siglo 
de oro“ ..Złotym wiekiem", l o p e  de Vega. 
Palderon de la B arca  i Michał C ervantes de 
Saavedra „w eszli44 jako  gw iazdy pierw sze­
go rzędu do lite ra tu ry  powszechnej, ale 
także M ontem ayor ze sw ą sławną, pow ieścią 
paste rsk ą  ..D iana". d ram aturgow ie Ouille. 
■na. de C‘astro, k tórego  „Cld" posłużył Cor- 
leillowi na  wzór. T irsode Molina. Alarcon 

i Moreto liczna gromada, m istyków , pośród 
nich L. de Leon. L. z G ranady , St. Ju a n  
de la  Cruz i w ielka T eresa od Jezu sa  z A to­
li. obok Jezu ity  B altazara  G racjana, k tó re ­
go pisma, p rzekładał Schopenhauer, dziś je ­
szcze są znakom itym i przedstaw icielam i hi­
szpańskiego ducha. U ich zaś boku godnie 
sta ją  R ibalfa. Velasquez, Murillo, E l Grece,.. 
Je s t to w iek. w k tó rym  Hiszpania przoduje, 
prow adzi. ton nadaje

Gdy jednak  H iszpania na  w szystkich 
polach ta k  znakom icie rozw inęła zalety  
swego geniuszu, nudzą się po kolei inne n a ­
rody europejskie i powoli uchylają  się od 
jej opieki; przede w szystkim  w ielkie naro ­
dy zachodnio-europejskie: F rancja , Holan­
dia, Anglia. W iadom o, ja k  w  politycznej 
w alce przeciw  ty m  now ym  potęgom  s p a la

u>m  dobrem tradycji w- literatu rze i m y­
śleniu: nigd; • jed n ak  nie powiodły się. B ar­
dziej nm przejednanie niż w innych k ra jach  
europejskich  stanęły  w Hiszpanii naprzeciw  
siebie lud i sfrancuziała . w arstw a wyższa.

Ja k  bardzo należy H iszpania do na­
szego europejskiego zespołu ku lturalnego , 
w ykazuje to je j rola w wojnach napoleoń­
skich.

H iszpania dała  ludom europejskim  przy 
k lad  i sygnał w alki o wolność. Panow ało 
wówczas tak ie  — powiedzm y — m ałoeuro-

gw ałtow nie H iszpania z w yżyn m ocarstw a r K skie pojm owanie h istorii że E uropy  nie
i po tym  zacznie przeżyw ać dekadencję.

WPŁYW FRANCJI.

Z dynastia  Burbonów zaczynają  się w 
Hiszpanii dzieje wpływ u F rancji. Do poważ 
nego. naw et ponurego, w yglądu dw oru 
hiszpańskiego, k tó rego  koniecznym  symbo­
lem jesl ..Escorial14 przenika lek k a  fran ­
cuszczyzna, N aród zatraca swe ostatn ie 
praw a stanow e, ty lko  N aw arra  i prowincje
baskijskie zatrzym ują swe starodaw ne „fue
ros“ . Za czasów K arola HI. w szechw ładny 
m inister A ra n d t, w ielbiciel V oltaire4a, sze­
rzy zasady francuskiego „ośw iecenia44.
Francuski©  m ody i m aniery , francuska 
sz tuka  i lite ra tu ra , naw et język  zalew ają 
k ra j k o nku  istadorów  tak , ja k  zresztą w 
całej Euronie. Zdaje się, jak b y  H iszpania gO o swą wolność. T ak  pow stanie hiszpań-
w yczerpała sw e siły tw órcze w przeciągu gkie było wzorem dla  boju  T yrolczyków

m ożna sobie inaczej pom yśleć, ja k  ty lko 
pod politycznym  i duchowym przew odnict­
wem F ran c ji; brano więc Napoleonowi za 
złe. ż2j swe m ocarstw ow e idee skierow ał 
na dwa państw a „pozaeuropejskie44. H isz­
panię i Rosję, na k tó rvch  obszarach uległ 
ostatecznie. H iszpania nie poddała się uro­
kowi napoleońskich idei.

Pow stanie hiszpańskie przeciw  Napoleo­
nowi było czymś nadzw yczajnym . D okona­
ło się bez kierow nictw a m onarchy. W al­
czył sam lud (chłopi, żołnierze, młodzież, 
księża) oburzony n a  obce panow anie. Tu 
w Hiszpanii poraź pierw szy pokazało się. że 
w ojska N apoleona m ożna jednak  zw ycię­
żyć, że najpotężniejsze arm ie są bezsilne 
wobec rozpaczliw ego oporu ludu w alezące-

dwu poprzednich stu leci w bezprzykładnym  
rozw oju; zdaje się naw et, ja k  gdyby za­
pom niała zupełnie o „dum ie h iszpańskiej44, 
najisto tn iejszej w łaściw ości tego narodu. 

N arodow a słabość i b ra k  godności ogra.

pod Andrzejem  H oierem  i d la  P rus 1813.
W  hiszpańskim  m chu wolnościowym  

szły obok siebie liberalne i konserw atyw ne 
p rądy  zgodnie. Liberalizm  swój ruch hisz­
pański Ujawnił w  centralnej „juncie44 i w

znicza się —  co praw da — tylko do dw om .' kortezar.h. k tó re  ogłosiły k onsty tucję  
sz lach ty  i części m ieszczaństw a. W łaściw y j w olnością dla prasy  i z parlam entem  een-# 
lud  hiszpański pozostaje w ien iv  »wej naro- trafnym . -Zwalczały w Napoieonie ciemię- 
dowej tradycji. Ideom  „ośw iecenia44 nie j życiela wolności i pragnęły  Hiszpanii na 
udaje się rów nież przeniknąć w  chrześcijan i wzór angielski. Ale obok tego szła dążność 
ski św iatopogląd, jeden  z najw ażniejszych głębiej sięgająca, a  tkw iąca  w ludzie. Po 
w spółczynników  jedności narodow ej i mo-1 wolności spodziew am  się narodow ego odno
cy. K ościół posiada jeszcze siłę i wpływ; 
.jego relig ijna tra d y c ja  za głęboko wrosła 
w duszę narodu, ażeby dąć się poruszyć 
wpływom  obcym. W  filozofii n. p. żyją. nie 
ty lko  m yśli, lecz także  średniowieczne for­
m y. To znaczy, ośrodkam i filozofii są nie

I w ienia w znaczeniu s ta re j, absolutnie rzą­
dzonej H iszpanii niegdyś ta k  w ielkiej i po­
tężnej. W e F rancuzach  zwalczała, n ie ty lko  
wrogów wolności, alt, i Kośeioła-. Ten prąd  
by ł u ludu ta k  silny, że k ró l F e rd y n an d  VII, 
kied* 1 SI 4 r. do H iszpanii powrócił, mógł

pojedyńczy filozofowie, ale zakony relig ij- 1  bćz w ielkiego oporu ludności konsty tucję
ortezów  znieść i pośród radosnych ok rzy ­

ków : „Niech żyje abso lu tny  kró l!44 — 'w k ro  
czyć do M adrytu.

WOJNY DOMOWE I T/ALKI
W  XIX WIEKU.

ne: Dominikanie z tom istyczną. F ran c iszk a­
n ie  z sko tystyczną  i Jezu ic i z suarezow ską 
filozofią. Jeżeli zaś tu  i ówdzie usiłu je sic 
w prow adzić świeżo stw orzone nauk i przy­
rodnicze aibo k ry tyczne m yślenie, ja k  Be­
n edyk tyn  Fe.jow , to  zawsze ty lko  na  pod 
s taw ie  ściśle katolickie;, ortodoksji filozo- 1  W iek XIX. rozpoczyna się obudzeniem 
ficznej. się daw nego ducha hiszpańskiego przez

D uch francuski zalecał się w H isz p a n ii j szkołę rom antyczną. B udzą się wspomnie- 
doskonałą forma, i ściśle logicznym  klasy- nia św ietnej przeszłości. Przypom ina, się, że 
cyzmern w  przeciw staw ieniu do w ybujałości , H iszpania w  swym „złotyrr w ieku44 by ła  
baroku . L ite ra tu ra  hiszpańska pc okresie pierwszym  narodem  'w  E uropie  i oazy  się 
jozkw itu  w „siglo de oro44 p rzybra ła  cizi- do tego przynajm niej, aby dowieść, że 
w aczne form y „gongoryzm u“ (Gongorc. na- duch hiszpański przynajm niej rów ne ma 
puszony poeta 17. w.) w literatu rze i jego ' praw a obok innych europejskich narodów , 
odpow iednika w sztuce. E lem enty gotyckie  , Poetyczny  w yraz  znajdu ją  te  dążności w 
go i barokow ego odczuw ania łączą się tu  szkole w Salam ance, na  k tó re j czele stoi 
w  kulcie form y i dekoratyzinu , i w jego Melendez Valdes. P o d  wpływem  rom antyk i 
zw ycięstw ie nad m om entam i arch itek to - budzi się i w Innych k ra jach , przede w szyst 
Bieżnymi. Co praw da m e przybiera to ni- Kim w Niemczech i w  Anglii, zrozumienie
gdy  form wesołego, rokoka; sz tu k a  tego 
okresu pozostaje  • ciężką. zawsze jednak 
g ro teskow ą i dziw aczną i dekadencką nie­
co. Można zauw ażyć w literatu rze h iszpań­
skiej XVHI w ieku różnorakie wysiłki zjed­
noczenia now ych, jasnych i postępowych
form francuskiego

d la  osobliwości hiszpańskiej duszy, g d y  
równocześnie francuskie „ośw iecenie44 do­
znaje w  sam ej F rancji zaham ow ania. N a no 
wo budzi się w Europie sym patia  dla hisz­
pańskiego pojęcia czci i  ideału ..h idalga44. 
ideału dum nego, w ładczego człowieka. Ten( -------f , ---------- t --------------L I 1-- -------------------  ----------------- 0 - 7   ̂ #

klasycyzm u z narodo-1 ideał dział51 tym  bardziej usid lająco. że

Z współczesnej poezji hiszpańskiej
RAM DE VIU

Idę do Boga...
Idą do Boga, żyć spragniony,^
Bo doń nie idzie się po śmierć —
Idzie się w  słońca świt wyśniony 
po krótkiej życia nocy.
Prochu'! ducha we mnie moc,
Pragnę im oddać się w  całości.
Pragnę po sobie dać ludzkości 
Żywota mego żyzne ziarno:
Z tego —  co w  sobie mam z boskości,
Z tego —  co prochu garstką marną.

Z hiszpanskieao tłum&cruł* Bronisława Kum»mecka.

zdaje się nie być związanym z jedną krasę  
społeczną lub tow arzyską, lecz zdaje  sie 
ze swym pojęciem  honoru należeć do w spói 
nego dobra całego narodu. H ołduje m u  nie 
ty lko  dn$,ny g ran d 44, potom ek bohaterów  
średniowiecza. zuchw ałych zdobyw ców  
Am eryki, lecz rów nież skrom ny wieśniak, 
W  odnowieniu narodow ych stro jów , zw y­
czajów. obyczajów, narodow ych form  sztu­
ki i lite ra tu ry  w szyscy oni odnajdują  zew 
do odrodzenia w łasnej isto ty .

Jeż°li myśli rom antyki nie m ogły się w 
Hiszpanii rozw inąć, to jest to  w iną poli­
tycznego rozu nju w ypadków . W  przeciągu 
całego XIX w. nie ma ani jednego w ielkie­
go polityka i męża stanu  w  H iszpanii. Co 
najw yżej udaje się politykom  roztropne 
balansow anie pom iędzy nrzeciw ieństw nun, 
k tó re  zresztą ty lko n a  k ró tko  m ożna było  
■wyminąć. To cechuje okres panow ania Iza­
belli II. i je j syna A lfonsa Xn, (zm a-łegc 
w' r. 1885). Usiłowania, aby sta re  trad y c je  
polityczne dostosow ać do now ych czasów  i 
by  H iszpanię pod w zględem  politycznym  
podciągnąć ku  nowej Europie, ro zb ija ją  się 
o upór reprezentantów 5 k o riscw ató w n y ch  
żywiołów, a u jaw niane co pewien czas z a ­
m iary ogran iczenia  w ładzy do g a rs tk ’’ 
dw orskiej lu b  „ ju n ty 44 w ojskow ej musiały, 
w yw oływ ać t e r a m y  odruch o przeciw ­
nych dążnościach. Bo H iszpan nie je s t p a ­
syw ny, nie lubi się poddaw ać, nie m yśli 
kollektywbstyożnie, ale k ry tyczn ie , nieza­
leżnie. indyw idualistycznie... Dzisiejsza. re> 
publikańska, H iszpania też je s t w ięcej an a i 
chistyczna. niż kom unistyczna.

Nic. dziwnego w tych  w arunkach, t e  
dzieje XIX wieku w Hiszpanii n ie  są  czym ś 
innym w istocie, niż długotrw ałym  i u sta r 
wicznym antycypow aniem  tego, co H iszpa­
nia w ostatn ich  la tach  przeżyw a. W ojny 
domowe i pucze, pow stania i  przesilenia 
gabinetow e, republika i m onarchia, know a­
nia m asonerii i w ybuchy religijności, in te r­
wencje m ocarstw  obcych, u k ład y  n eu tra l­
ności, napady  na k lasz to ry  i oknjcieńs <wa, 
paienie kościołów  i niszczenie dzieł sztu­
ki, bankructw o finansów  państw a i w ypę­
dzanie zakonów, rządy generalskie i d y k ta ­
tu ry , — w szystko to , n a  co o statn io  p a trzy  
liśm y w  Hiszpanii, już było i w ypełn ia  w iek 
19. tego k ra ju .

Taki jest w iek  XIX. J a k  praw ie wszę­
dzie w  Europie, tak że  w H iszpanii je s t to  
okres przejściow y, okres w yjaśn ian ia  się*, 
ale jeszcze n ie  politycznego rozstrzygnię­
cia. Nie b rak  w  tym  w ieku H iszpanii głów , 
k tó re  (ponad zrozum iałą dążność do k u lty ­
w ow ania um ieją podnieść ducha do  k o ­
nieczności ..nowego czasu44, k tóre , w ie izą  
w Hiszpanio konserw atyw ną, ale i w spół­
czesną. W ym ienić tu  trzeba  filozofa Jaku­
ba Balmrsa k tó ry  w pięknej formie l i te ­
rack iej i z m etafizyczną dogłębnością 
um iał podać stare m yśli filozofii chrześci­
jańskich W ym ienić trzeba  dlalej w ielkiego 
..antyrew oluejonistę44 —  ialr. się sam  n azy ­
w ał — profesora praw a państw ow ego i  fi­
lozofa Donosa Cortes.

W ie k y  ci ludzie — n ieste ty  j— n a j­
mniej byli słuchani w swym w łasrym  k r a ­
in Z dziełami D onesa Cortes zaznajam iali 
się Hiszpanie przez Francuzów . Życia tym  
czasem szło ..starym i44 drogam i... Aż doszło 
do tych foim . k tó re  w szystkich przyjació ł 
tego wielkiego narodu  do głębi zasm ucają, 
a każdego ku ltu ralnego  człowieka, upoka­
rzają.

Lecz. niepodobna, by  naród o t?,k św iet­
nej przeszłości, j ta k  bogato  w yposażony 
w siły tw órcze, m iał skończyć w  kom uniż- 
mie. Z pew nością jego  zdrow y organizm  
pokona jarl w sączony przez obce siły  w  po­
stac i kom unizm u i opęta  w łasny  anarchizm .

OBUWIE w s z e l k i 4 
rod zaju  t a k :

spacerow e, wieczorowe, i nortow t. na chore 
nogi- do polowania, jakoteł buty  z chole­

wami oficerskie i do konnej iazdy 
poleca ze shładu 1 na zam ów ieniu  po 

cenach niskich
P ierwszorzędny  magazyn i pracow nia  obawia

m a ... i  w
Kraków, ul. św. Tom asza 29.

Sjujałny dtW rrisruyrn ib ijspnycji P. T. Klhnlłll-
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Przgczunu zawierucho hiszpahsidcl
Mamy dość rozbieżne zdania., co do przy- 

jfó j» ..ię 0 jn y  domowej w Hiszpanii, Zależnie 
Cd naszych" sym patii., gotow iśm y całą  winę 
fw alić  na  ta k i czy inny obóz i to bez reszty.

; T ym czasem  rzeczyw istość nie zawsze daje 
*ię w tłoczyć w nasze ścieśnione pole widze­
n i a . . .

W iele p rzyczyn złożyło się na krw aw ą 
trag ed ię  H iszpanii. W inni sa  i by li „czerwo- 
>»i", n ie  je s t jed n ak  bez w iny (mianowicie 
zan iedbania) i d ru g a  strona , a naw et cały 
ip o n iek ąd : rb-żinr poprzedzający  powstanie 
repub lik i hiszpańskiej w 1981 r. i w ybuch 
p t t jn y  dom ow ej w 1936 r. Zanim nauka hi­
s to rii d a  nam  m niej więcej rzetelny obraz 
t e g o  zw ichrzonego okresu, n a r to  już teraz  
taznajom ić  się z pracam i, k tó re  w yśw ietla­
ją . chociaż fragm entarycznie, tlo rozgrywa* 
.j&cych się  w ypadków . , .K atolicka Federacja  
N aro d o w a1' we F rancji (Fedora t hm Natioua- 
I* C atholique). k tó re j przew odniczy znany 
* czasów w ojny gen. do C astelnau, w ydala  
Jiiedawno m ałą. ale źródłowa, pracę znane­
go i u  nas au to ra  studiów o masonerii, ..V>- 
i a i a “ pod ty t . : „D y k ta tu ra  Masonerii w
H iczpanii" (D ictature de la F ranc-m aconne- 
n e  en E spagne). A utor, o ile nam wiadomo, 
jd lw ny  „w tajem niczony" loży francuskiej, 
sw obodnie porusza sie na tym  terenie. Hisz­
p a ń sk a  m asoneria by ła  przecież pod w ybit­
nym i wpływam i W ielkiego W schodu fran- 
jtUffeiego. Ona jest w  dużej mierze spraw czy­
n ią  straszliw ych w ydarzeń. Ale —  zdaniem 
„V  •fajŁa" —  pomogli jej inni... „Y erax“ om a

n ajp ierw  rolę króla hiszpańskiego Al- 
lonsa  XIII w  życiu Hiszpanii.

KRÓL HISZPAŃSKI

ta k ą  regularnością n a  przem iany, że rnie w ysunął najpierw  przem ożną centrali-

I  JEG O  W ADY.

K ról hiszpański Alfons X III urodzi! się 
w  1886 r . Przez lud  swój py ł początkow o 

IM rdzo łubiany. T łum y hiszpańskie w itały 
zawsze z entuzjazm em ; był dla nich na- 

■Jarawdę królem . Miłość ta  jednak  przerodzi­
ła  się w  głuchą nienaw iść, na sku tek  nie­
szczęsnych rządów , głów nie ‘d y k ta tu ry , k tó ­
rą lud  zw iązał z w olą króla. ..Król —  pisze 
„V e ra x “ ,— był bardzo nowoczesnym , zbyt 
»sw ® t now oczesnym  d la  n iek tó rych", k tó  
w y  w oleliby w idzieć u niego „więcej wiel­
kości, w ięcej m ajesta tu , a mniej g ry  w po 
lo , w  tennis, m niej w ypadów  do Deauyille, 
Wry n a  w alki byków ".

„Otaczał k ró la  lichy  'dwór. k tó ry  też był 
przyczyną jego zguby. Mrowie dw oraków  
sAuło się w okół niego zasłaniając przed nim

Er d ę ,  dosłow nie: w  błąd go wprow adza- 
P rzez swe n iskie i n iecne in tryg i wy- 
zdecydow anie los m onarchii".

L ud n ie  m ógł zw łaszcza zapom nieć k ró ­
lowi, że dopuścił do d y k ta tu ry  Prim o de 
H lvery . W  istocie jed n ak  k ró l nie mógł u- 
ozynić inaczej, gdyż sam s tan ą ł wobec fak- 
'fcu dokonanego, a  k ra j był zupełnie rozprę­
żo n y . N atom iast można królow i zarzucić, że 
t b y t  często  odw oływ ał się do osób obda- 
WOnych chw iejnością woli i n iezdecydow a­

n y c h  charak terem . Pozatem  raził u k ró la  pe- 
osobisty , absolut y styczny  interw en- 

.ę jo n lzm w  spraw y polityki i rządu. Alfons 
30TT n ie  znosił m onarchów  „k o n sty tu cy j­
n y ch " . P rzy ty m  b y ł jed n ak  liberalnego umy- 
,głU i posługiw ał się republikanam i. Inna 
»i»bość króla. „K ról —  podnosi „V erax“ ,— 
jb y tn io  „zużyw ał" sw ych ludz.i. Miał tak  
.w ygórow ane pojęcie o au to ry tecie  króla, że 
Łąd a ł od sw ych rządów  używ ania niemoż­
liw ych n a  nasze czasy środków . R ządy zaś, 
flie  pojm ując praw dziw ego obow iązku uży- 
w ą ły  różnych  w ybiegów, pracę w ykoszla- 
w ia ły t w szystko psu jąc i  dezorganizując. 
jPW niej, k iedy  H iszpania popadła w drugą 
Iprąńeowość, d y k ta tu ry  Prim o de Rivevy i 
'S « ran g u era  w ydały  żelazne ustaw y, ustaw y 
iwrpjskowe przydatne w koszarach, ale nie- 
łbeśpieczne d la  w olnościow ego i indyw idu­
alistycznego  narodu, jakim  jest H iszpania".

M asoneria nienaw idziła króla; jest prze­
ciw niczką w szelkiego au to ry te tu , k tó ry  j°j 
iftic podtrzym uje i n a  n iej się nio opiera. 
'Alfons X ril  by ł królem  katolickim  i nie 

P a  rękę lożom. W ykorzystu jąc b łędy 
loże p rzystąp iły  do przygotow ania 

ftwolucji.
P A R T IE  POLITYCZNE.

się z
w Hiszpanii nazyw ano ten system  „ ro ta ty  
w iżm em " (zmiennością w kółko). K ażda p a r­
tia  m iała swój zastęp  sprzym ierzeńców, 
p rzy jac ió ł i k lientów . Przyjście do w ładzy 
.jednej partii ipso facto  daw ało dostęp  k lien ­
tom m inistrów  na celniejsze m iejsca w  p ań ­
stwie, K lienci zwyciężonych oczekiw ali 
swej kolejki; nazyw ano ich „cesantes". J e s t  
rzeczą w idoczną, że podobpe rozproszenie 
sił, podobny faw orytyzm  b y ły  skandalem . 
Jed en  z hiszpańskich pisarzy nazw ał ten 
okres: „H iszpania bez kręgosłupa". Był to 
tłum urzędników  i plaga pasożytów... „P i­
sząc —  są słowa ,.V eraxa“ —  o daw nych 
partiach  H iszpanii nie można pom inąć in ­
sty tucji ..kacyków ". Lud jest analfabetą  w 
70% (niektórzy w ysuw ają p rzerażającą cy­
frę 80% ). Odwoływanie się do opinii pu­
blicznej w tych w arunkach nje ma sensu; 
w ybory odbyw ały się więc za pośrednic­
twem lokalnych kacyków . Byli to udzielni 
książęta  prowincji, k tó rzy  pom agając sobie 
naciskiem , mieli sw ych w yborców  g łosu ją­
cych w edług zlecenia kacyka"... Podporą 
tronu  królew skiego by ły  liczne, a  nie skon­
solidowane z sobą p artie  m onarchistyczne. 
Po drugiej stronie s ta ła  lewica, scem ento- 
w ana w  uk ryciu  przez m asonerię.

PRZEGRANE KARTY I DYKTATURY.

(zację, zrozum iałą u wojskowego, k tó ry  zna 
odpow iedzialność w ładzy i chce w swych 
rękach dzierżyć w szystkie sprężyny ruchu... 
B ył więc au to ry ta tyw nym  do przesady, co 
źle usposobiło przeciw  niemu np. profesorów 
uniw ersyteckich, uw ażających się i uw aża­
nych za elitę ku ltu ra ln ą . Prim o zam knął 
wówczas dw a najw iększe un iw ersy tety  hisz­
pańskie: w M adrycie i w Barcelonie, nadto  
pewną liczbę wydziałów', m iędzy innymi 
w (K iedo. Był to błąd. bo in telektualiści 
przyciśnięci do muru m ają okropne środki 
zem sty: pióro i słowo. Prim o do jrzał swój 
błąd ale było zapóźno. Z iarno nienawiści 
przeciw d y k ta tu rze  zostało wsiane w serca 
młodzieży studenckiej, k tó ra  teraz zasilała 
licznie szeregi m asonerii... P rim o nie w y ­
znaw ał sie w finansach, k tó re  były w roz­
paczliwym  stanie. Poddano mu myśl, bv 
podniósł cła. To wywołało rozruchy, a ze

K rół przegryw ał jedną k a r tę  za drugą... 
Pierwszą, z nich by ła  d y k ta tu ra  Prim o de 
R ivery  (13 w rześnia 1923). Przychodziła 
ona w okresie, k iedy H iszpania by ła  w groź­
nych opałach ąr M arokku: srom otna klęska 
pod A rnonal. R iv«ra w ykonał swoje „pro- 
irunciam ento", wobec k tó rego  k ró l na sku­
te k  klęski w A fryce by ł bezsilnym . O d y k ­
tatorze ..V erax“ pisze:

..Primo de R ivera  wniósł do organizacji 
k ra ju  um ysł gw ałtow ny, w ojskow y upór, 
k tó ry  dużo dobrego zrobił narodow i hisz­
pańskiem u. B yłoby rzeczą niespraw iedliw ą 
przeczyć temu. Ale Prim o by ł b ru taln ie  u- 
p artym  i to w zburzyło przeciw  niemu Hisz­
panów . k tó rzy  są i b ęd ą  zawszę wielkimi 
indyw idualistam i. Nie um iał być in te ligen t­
n y m  dyplom atą  i sądził, że uderzenie pię­
ścią w stół n a  w szystko sta,rczv. W  progra-

s trony  rządu rto resje . Podszepnięto mu roz­
poczęcie wielkren robót publicznych; w sze-. 
ściu la tach  nabudow ał t,vle. co norm alnie 
w ym agałoby la t trzydziestu. Pobudow ano 
pałace au tostrady , zmieniono telefony... 
Tym  czasem k asy  skarbow e opróżniały się".

W obec ka tastro fa lnej sy tuacji poproszo­
no o poradę, dy rek to ra  Banku W ypła t Mię­
dzynarodow ych. Q uersuava, Zatem  k lęska 
w finansach, K urs pesetu spadł k a ta s tro ­
falnie... Prim o przegrał k a rtę . D w aj gen era­
łowie ciągnęli już na  M adryt z 50 tysiącam i 
żołnierzy przeciw dyktatorow i. K ról kazał 
mu podpisać dym isję, a w ładzę oddał jego 
ryw alow i, B eranguerow i. Tem u nie powio­
dło  się lepiej. To roku w ładzy, wśród w zra­
s ta ją c e g o  niezadowolenia i pom ruków re- 
,wolny w Ja c a . krw aw o stłum ionej. —  15 
w rześnia 1931 r. B eranguer ustąpił. Na u li­
cach zaczęto wołać „Niech żyje R epubli­
k a!"  Tym czasem  król nie orientując się w 
sy tuacji, przeciwnym był tw. Kortezom  kon 
s ty tuu jącym  i do w ładzy pow ołał —  Gan- 
chez Cjucrza, k tórego rząd trw a ł zaledwie 
dw a dni. .Tege następca, Aznar- ogłosił w y­
bory  do Kortezów. W ówczas to zaczęła się 
.faktycznie rew olucja. Sprzyjało jej niezado­
wolenie ludności biednej.

Klasy Społeczne
S tru k tu ra  społeczna H iszpanii pozosta­

w iała wiele do życzenia. W ad y  te  w yko­
rzystyw ała  sprytnie m asoneria, k iedy  jed ­
nak  sam a doszła do w ładzy n ie  wiele w sy ­
tuacji zmieniła. ,.V erax“ zwraca i—- i to  na 
w stępie — uw agę na odrębny tem peram ent 
hiszpański, k tó ry  wiele tłum aczy.

„H iszpan —  pisze —  jest człowiekiem 
.walecznym, szczerym , w ojowniczym  a i  do 
bohaterstw a. W oli jednak rozruchy od b i­
twy,. a k iedy  znajdzie się na ulicy i pockuje 
krewy nie panu je  nad sobą i daje się łatw o 
„porwać. Go uderza obcokrajow ców , to —  
gw ałtow ność, z jaką w yw iązują się rozru-

Przed  d y k ta tu rą  Prim o de R irc ry  (1923) 
p o lity k a  hiszpańska b y ła  kłębow iskiem . Ofi­
cja ln ie  nie było repub likańsk ie j opozycji1, 
ąl® już wówczas w  ukryciu  działała  m aso­
neria . B are ia , m istrz W ielkiego W schodu 
hiszpańskiego przepow iadał n a  konwencie 

»W łelkiego W schodu francusk iego  w  1923 
ró lty : „możecie być pewni, że m asoneria 
spfełni swoje zadanie (w H iszpanii)". Maso­
n e rią  oficjalni© n ie istn ia ła , ale była tolero­
w an ą  przez prefektów  prowineyj.

; W  H iszpanii by ła  cala moc party j... 
„M om a jed n ak  — pisze „V erax“ —  podzie­
l ić  liczne odcienie polityczne przed rewo- 
lp e ją  n a  dw a k ierunku : konserw atyw ny i li- 
.fcm lny . Ci, którzy, im  przew odzili zmieniali

chy i zapala się ogień... R asa to bogata, 
szczodra, praw ie rozrzu tna, ale przed© 
w szystkim  znaczona „pieczęcią W schodu" 
tz. sk łonnością w schodnią do nonszalancji, 
do próżnego i jałow ego gadulstw a, do uro­
jonych kom binąeyj, do gw ałtow nych i m or­
derczych nam iętności. Dodać należy, że brak  
je j kom pletnie zm ysłu politycznego i spo­
łecznej odpowiedzialności zbiorowej,

70% ludności, hiszpańskiej należy do 
pracow ników  rolnych. Praw ie milion tych  
robotników  musiało podnajm ow ać się, cho­
ciaż posiadali .jakąś zagrodę. R eszta  by ła  
zwykłym i najem nikam i rolnym i. K to  ni© 
przebiegł H iszpanii z jej m iasteczkam i, co 
trzydzieści kilom etrów , z jej w sią spaloną 
przez słońce i ubogą, t.en nie zrozumie nę­
dzy tych ludzi... Wielki® la ty fund ia  o po­
wierzchni przeciętnie 8.000 hek tarów  by ły  
wielce rozpowszechnione (w A ndaluzji do­
chodziły do 50.000 ha). W łaściciel n igdy ich 
•nie zwiedzał: potrzeba było aż rozkazu
króla, by w razie jak iejś ruebaw ki zechcieli 
Wreszcie do swych włości się udać. W edług 
oficjalnych danych 45% ziemi leży odło­
giem, z braku  in icjatyw y. W ynikiem  tego 
b y ła  straszn a  nędza,.. Nie było co i n aw e t 
.mówić o irrygacjach , rozdrobnieniu ziemi, 
unow ocześnieniu sprzętu  rolniczego, o dosto­
sowaniu zarobków  do wym ogów życia. Nie! 
Egoizm wielkich właścicieli, rolnych pozo­
s ta w ia ł odłogiem ziemię dla potrzeb połowa- 
.nią, gdy  tysiące głodow ały. „V©rax" poda, 
je, że olbrzym ie posiadłości księcia  de H or- 
nachuclos, dokoła Je rez  de los Caballaros, 

tys. hek tarów , d la  ty ch  celów leżały  
odłogiem, obok zaś w A ndaluzji m iliony ro ­
botników  rolnych pozostaw ało bez pracy, bo 
n ie mieli ziemi do obrobienia!... Heż są  wip- 
n i ci wielmoże, odpowiedzialni wobec w ie­
ku is te j spraw iedliw ości! A ileż i rząd sam , 
.tolerując to ,'u ch y b ił przepisom  praw ą B o je , 
go i natu ralnego!..."  ,

Eo» robo tn ik*  pr*way*łowpgo ni« by ł 
lepszym . N a 100 typ. robotników  & M adry­

cie 20 tys. m ieszkało możliwie, resz ta  z bra- 
kil pomieszczeń gnieździła  się w  norach, 
trudnych  do w yobrażenia sobie... Dwie or­
ganizacje zawodowe grupow ały  ich: „N aro­
dow y Zw iązek P ra c y " , um iarkow any, obej 
m ujący  robotników  w K atalonii, w Sewilli, 
w  M adrycie i w A sturii, oraz „G eneralny 
Związek Pracow ników ", obejm ujący robot­
ników  socjalistycznych. Obie ta o rganiza­
cje zw alczały się na śm ierć. Jeśli .wybuchł 
s tra jk  zorganizow any przier jedtną. d ruga 
p rzeryw ała  go natychm iast. GŻP. związany 
.jest z II M iędzynarodów ką i je s t masońskim. 
M ożna go uw ażać także  za w ybitnie an a r­
chistyczny i częściowo kom unistyczny. 
W szystkie te  żyw ioły m ieszczą się w  nim ra ­
zem . N iezależnie od nich istniał polityczny 
związek F. A. I.: F ederacja  A narchistyczna 
Ibery jska.

j a k i  by ł stan  kom unizm u w m asach ro­
bo tn iczy ch  przed rew olucją?... K to  mówi 
w Hiszpanii o kom unizm ie, ton mówi o anar 
chii i swawoli... Anarchizm  odpow iada zre­
sz tą  znakom icie jaskraw em u indyw idualiz­
m ow i duszy hiszpańskiej N a leży w ątpić —- 
zauw aża „V erax" by komunizm rosyjski 
przy jął się n a  półwyspie hiszpańskim .

W  H iszpanii by ła  też jeszcze jedna ano­
malia, k tó ra  i nas prześladuje. Brak było 
m ianow icie średniego stanu, k tó ry  by  ponie 
k ąd  łagodził przeciw ieństw a m iędzy egoi­
styczną w arstw ą la tyfundystów  a m asą roz­
goryczonych nędzarzy. Skutkiem  tego, gdy 
.przyszło do staurcia m iędzy nimi, to zderze­
n ie  m usiało być gw ałtow ne, silne i niepo­
w etow ana w  skutkach .

ARMIA-

H iszpania b y ła  od wieków terenem  w alk 
dom owych i dynastycznych. S tąd u H iszpa­
nów  ząidomowiła się żądza gw ałtów , w yrósł 
party k u la ry zm  i w yolbrzym iła się ro la ar­
mii, k tó ra  rychło s ta ła  się państwem  w  pań­
stw ie. Od 1820 r. w szedł w zwyczaj system  
..pronunciam entos". Armia w ypow iadała się 
zą tak im  mężem stanu  czy za tak ą  lub inną 
form ułą rządzenia. Armie szły więc za swy- 
,mi wodzami przeciw  rządow i i królowi.

„Y erax“ tak  pisze o arm ii: „A rm ia b y ła  
jedną z naczelnych przyczyn upadku  reżi­
m u, gdyś b y ła  napraw dę niepopularną. 
Istn ien ia  podobnej arm ii, zajm ującej się po­
lity k ą , chcącej „być w szystkim " —  ja k  mó- 
,wił H om anones —  była  napraw dę p a rad o k ­
sem. Nie dopuszczała ona przy rządzeniu 
państw em  i*nych o |ó b  cyw ilnych, jak  ty lko  
te, k tó rs  chciała widzieć przy sobie; polity- 
ifą uprąw iaią  sam a. P oza  tym  b rak  karności 
j  n iezgodą panow ały  w szechw ładnie w  tej

dziwnej armii, k tó ra  wszystkim  się ząjmo- 
,wała, ale ni© swoimi obowiązkam i i k tó ra  ■ 
,nie chciała być posłuszną swemu szefowi 
hierarchicznem u ,— królow i i kierow anem u 
przez niego rządowi. Nie... Ju n ty , polityczne 
rady . zaludniały koszary i stanow iły  praw ­
dziwe szkoły nieposłuszeństw a. I tu ta j kroi 
tez nie um iał zaprow adzić norządjsu i przy- : 
pomnieć, ostro rzecz staw iając, obowiązek 
należnej dyscvpliny. A politykujący korpus 
oficerski był liczny. W ystarczy  powiedzieć, 
,że na  stan  liczebny, n ieprzekraczający  ‘ 
1/6 armii francuskiej było aż 900 genera­
łów i 21 tysięcy oficerów! Czy arm ia ta  by ła  
w ierną królowi przynajm niej w decydującej 
chwili? Czy go szanow ała? Epizod następu­
ją c y , podany przez A. G erm aina, stw ierdza, 
że raczej nie: w ostatn im  okresie rządów. 
Prim o de R ivery  król urządził wielki b an ­
k ie t dla garnizonu m adryckiego. W ów czas 
oficerowie masoni (oficerowie należeli m aso­
wo do m asonerii) zrobili naradę; ponad stu  
oficerów przybyło rozm yślnie ze spóźnie­
niem  kw adransa po przybyciu króla- W  chw i 
li. k iedy należało wznieść to ast na  cześć 
króla, w szyscy oni potłukli swe kielichy. 
W ychodząc Aifons X III rzekł do  Prim o da 
R ivery: ..potraktow ali innie gorzej niż lo­
kaja"...

K iedy zaś król kolejno zwrócił tię  do 
trzech generałów , by zaprowadzili porządek 
w  kra ju , ci znając usposobienie armii, od­
mówili. Ten bezwład i pomieszanie w ładz, 
tak  charak terystyczne dla ustro ju , było cią­
głym źródłem anarchii i słabości.

MASONERIA HISZPAŃSKA.

N a m asonerię hiszpańską sk łada  się k il­
ka „obediencyj", dzielących się ua  mas0Qć- 
rię regularną i n ieregularną. Do regulafnńj 
należały: W ielki W schód liczący 81 łóż i 26  
tró jkątów  — pozatem  W ielka Loża. Hisz­
pańska, licząca 41 lóż. Do m asonerii niarń- 
gu larnej należały: W ielka Loża Zjednoczo­
n a  i Praw o Ludzkie. Masonów było oko*o 
5.000 w Hiszpanii, Mała to liczba, ale ludzi® 
ruchliwi i dobrze rozmieszczeni. Swoicfc 
zw olenników zdobyw ała głównie w  airmii; 
przez loże w ojskowe silnie też zapuściła 

/a g o n y  w marynarce,. W  okresie dyktatury, 
wzmogło się znaczenie lóż. K iedy Prim o d© 
Riverze donoszono o niebezpieczeństw ie ma­
sońskim . uśm iechał się. To też loże m ogły 
dość swobodnie knuć swe zam iary i zdoby­
w ać dalsze pozycje. N a zebraniu w 192T, 
sekretarz N ajw yższej R ady m asońskiej mógł 
już ośw iadczyć: „m asoni zdobyli już pozy­
cje, um ożliwiające rew olucję". P raw ie wszy­
scy wodzowie ruchu  separa tystycznego  są 
masonam i. W w ykazie hiszpańskiej m asone­
rii figuruje wiele nazw isk żydow skich: Le­
wy, F lorentin . W olf, A lewy; Cohen Ud. Z 
m aranów  pochodzili: Zamora de los ftiós, 
Maurer. „V erax“ zestaw ia listę m inistrów , 
będących po ogłoszeniu reoubliki w 1931 —  
u steru  rządu. Sześciu z nich należało do 
masonerii. Poza m inistram i, w ażniejsza podi» 
sek re ta ria ty  stanu , departam enty  m inistą- 
rialne, wyższe stanow iska adm inistracji we­
w nętrznej obsadzone były  przez ludzi z lóż. 
K iedy po w yborach w  niedzielę, 13 kw ie­
tn ia 1931, lewica, odniosła przygniata jąc#  
zw ycięstw o i k ró l by ł zm uszony abdy- 
kow ać, N ajw yższa R ada m asońska w sw yw  
oficjalnym  biuletynie um ieściła ta k ą  a» 
postrofę: ■— „Na naszych oczach za­
łożyła się w Hiszpanii R epublika opar­
ta  ua trzech głów nych i niezm ieunycb 
zasadach, stanow iących w yłączną podstaw ę 
w szelkiej organizacji ludzkiej: na wolności, 
równości i braterstw ie... Nowa republika r<% 
dz! się w olna od w szelkiego błędu i z o- 
grom ną m ocą cnót obyw atelskich. Możemy 
powiedzieć, żo jest to obraz doskonały, ule- 
p iony  naszymi starannym i rękom a, naszą 
nauką i naszymi zasadam i. Nie je s t r»#czą 
możliwą przeprow adzić rew olucję ^ l i ty c z ­
na bardziej m asońską, niż je s t n ią rew olucją 
hiszpańska".

W  dw a dni później, po ogłoszeniu Rzą. 
dii Tym czasow ego. Loża p rzystąp iła  do om* 
w iania kw estii rozdziału K ościoła ęd  pkd- 
stw a  i kw estii szkoły. Jednocześnie zaczy­
n a ją  się palić kościoły i k lasz to ry  w  całaj 
Hiszpanii, zaczynają się krw aw e prześlado­
w an ia  i w ypędzanie zakonów. B yła  to  robo­
ta m asonerii, tak  bardzo odpow iadająca ja j 
duchowi, j— w imię równości, wolność* 
i b raterstw a.

J .  S

mm\ potiie
Fabryka świsc kościelnych

Poleca

z n im  ze tw ej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121-74. Rak zah 1879.
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Stosunki handlowe polsko-angielskie
Min. B eck w yjechał do Londynu. We- bilans passyw ny w kwocie blisko 60 mil. zl.

'Ilug oficjalnych zapew nień przedm iotem  na 
rad  m ają być w yłącznie spraw y o ch a rak ­
terze politycznym . Spraw y gospodarcze nie 
w chodzą w grę. Przypuśćm y, że ta k  będzie. 
Tym niem niej w arto  sobie uzmysłowić, 
w jakim  stan ie  znajdu ją  się obecnie stosun 
k i handlow e polsko-angielskie.

S tosunki te  zostały  uregulow ane tra k ta  
tein handlow ym  i naw igacyjnym  z dnia 26 
listopada 1923 r., opartym  na klauzuli n a j­
w iększego uprzyw ilejow ania, oraz, już du­
żo później, uzupełnione układem  handlo­
wym z dnia 27 lu tego 1935 r.

T en osta tn i układ  zaw arty  został z in i­
c ja ty w y  Polski, a celem jego było usunię­
cie tych w szystkich luk , k tóre  w m iędzy­
czasie pow stały , działając ham ująco na roz 
wój stosunków' handlow ych. Na podstaw ie 
tego  osta tn iego  układu , Polska uzyskała 
zabezpieczenie u trzym ania bezcłowego h an ­
dlu takim i artyku łam i, jak bekony, szynki, 
m asło, ja ja , d y k ty , żyto itp., dalej uzyska­
ła  przyrzeczenie zw iększenia wywozu p ro ­
duktów  rolnyęh do Anglii i szereg innych 
udogodnień. W zam ian Anglia zastrzegła 
sobie obniżki celne na przeszło 440 a rty k u ­
łów je j przywozu. Niezależnie doszło do pod 
pisania między przedstaw icielam i organiza- 
cy j gospodarczych angielskich i polskich, 
k ilku  porozum ień specjalnych jak  n, p. 
uk ład  w ęglow y, regulu jący  w zajem ną kon­
k u rencję  na rynkach  zbytu, pierwszeń 
stw o w zakupie pew nych artyku łów  itd.

Zobaczm y teraz, jak  u k ładała  się i ro z­
w ijała  w zajem na w ym iana tow arow a.

Jeżeli chodzi o nasz eksport do Anglii, 
to je s t on n iestety  mało zróżniczkow any 
obejm ując w pierwszym  rzędzie a rtyku ły  
spożywcze, surow ce i pó łfabrykaty  a tylko 
nieliczne w yroby gotow e, jak  konfekcja, 
meble oraz parafina i w azelina. W grupie su ­
rowców i półfabrykatów  najw ażniejszą po­
zycję stanow i drzewo surowe i na pół obro 
bimie, k tórego  wywóz wzrósł w ostatn ich  
la tach , w ysuw ając Anglię na p ierw sze m iej­
sce wśród odbiorców drzew a polskiego 
(W roku 1935 wywieziono około 600 tys. 
ton, w artości 62 miln. zl.). Anglia pozosta­
ła nadal głównym  odbiorcą naszego prze­
m ysłu bekonowego przejm ując niem al 99 
proc. naszego eksportu , także  około 40 proc. 
naszego eksportu  ja j znajdu je  lo k a tę  na ryn 
ku angielskim .

Anglia Jo stacza  nain znacznie więcej ar- 
lykulów , surowców i wyrobów w łókienni­
czych, w ytw orów  pochudzenia zwierzęcego 
(przede w szystkim  śledzi), m etali i w yro­
bów m etalow ych, m aszyn, produktów  che­
m icznych itp.

B ilans w ym iany tow arow ej polsko-angiel 
skiei był dla nas sta le  korzystny , bo ty lko  
dw ukrotn ie im port przew yższył eksport. W y 
eokość salda dodatn iego  b y ły  różna, na co 
w pierwszym  rzędzie złożyły się silne w strzą 
sy w alutow e, następnie n arasta jące  to  znów 
m alejące barie ry  celne, ograniczenia im por­
towe itp. D latego w łaśnie saldo dodatnie na 
szego obrotu handlow ego z Anglią spadło ze 
105 mil. zl. w r. 1934 do 64 mil. zł. w roku 
następnym . Dalszem u kurczenu się obrotów 
(i salda) m iał zapobiec cytow any już tra k ta t  
handlowcy. Spełnił on swe zadanie, gdyż sal­
do za pierwsze półrocze 1936 r. wyniosło 61 
mH. złotych, ale nie trzeb a  także  zapom inać, 
że zaznaczyła się w tym  okresie niew ątpliw a 
popraw a kun iuk tu ry , oraz rów nie niew ątpli 
w ie w zrosły w ysiłki obu stron w k ierunku 
pow iększenia w ym iany gospodarczej.

Nie należy, poza tym , przesłaniać sobie 
istotnego obrazu w ym iany tow arow ej pol­
sko-angielskiej pokaźnym  saldem  dodatnim . 
Anglia posiada bowiem dominia i kolonie, 
z k tórym i posiada saldo już w ybitnie ujem 
ne. Np. w r. 1935 przyw ieźliźm y z posiadło­
ści b ry ty jsk ich  tow arów  na kw otę blisko 96 
milionów zł. sprzedając tam  w zam ian zaled 
wie za 36 mil. zł., co w rezu ltacie  dało nam

Jeżeli za tym  obliczylibyśm y powyższe 
ujemne saldo do naszego salda dodatn iego1 
z A nglią, okazałoby się, że ostatecznie sal 
do dodatnie z Im perium  B rytyjskim  wynosi 
dla Polski ty lk o .6 mil. zł.

Czy obroty m iędzy W ielką B ry tan ią  a 
Polską m ogą w zrastać? N iewątpliw ie tak ,

chociaż nie należy zapom inać, że od kilku: 
la t Anglia prow adzi nową politykę forsując; 
u siebie system  dla produktów  pochodzenia • 
krajow ego ze szczególnym  uprzyw ilejow a-; 
niem kw estii produkcji rolnej i hodowlane,. 
E ksport p ilsk i może z biegiem czasu natra 

na poważniejsze trudności (jak  n. p„; 
zm niejszenie kw oty eksportow ej bekom ’ 
1935) dla tego też tro ską  naszą powinno 
być wieksze roz-óźniczkow anie naszego eks 
por tu. I to nie ty lko  z m yślą o Anglii.

K in o  „P R O M IE Ń 44 T . S . L . P o d w a le  6 .  Telefon 124-26

Anthony Advers
Zawiadamia, iż nabyło od teatru „Uciecha*1 praw o dalszego w yśw ietlan ia  superfilim i najwię

kszego arcydzieła sezonu
najw iększej w ytw órni świata W A R N E  R li RO S s  
Skorzystajcie z ostatniej sposobności w tym  sezonie 

i obejrzenia arcydzieła — — — Przedstaw ienie codziennie o godz. 5, 7.30, i i).80, w niedzielę 
pierwszy seans o godzinie d-ciej popołudniu.

Codziennie o godz. 3-ej pop. w niedzielę tylko o godz. 10 i 12-tej przedp przedstaw ienia po 
cenacli porankow ych z fi lmu p. t. „ V a n essa “  z udziałem najw ybitniejszych artystów  wy­

tw órni Mitro Helen Hayes i Robertem M ontgomery

C P
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Przepisy o oddłużeniu gmin wiejskich
Komisja oddłużeniowa sam orządu te ry ło  

rialrnego przeprow adziła n a  podstaw ie de­
k re tu  o oddłużeniu sam orządu plany 
oddłużenia miast. N atom iast w stosun­
ku do gmin w iejskich wobec ich ilości, 
okazało się konieczne w ydanie generalnych 
przepisów, w prow adzających ulgi w sp łatach  
zobowfązań gmin wiejskich.

Ogłoszony został dekret P rezyden ta  R. 
r ..  k tó ry  usta lił ulgi w spłacie zobowiązań 
gm in wiejskich wobec Skarbu Państw a, in- 
s ty tucy j ubezpieczeń społecznych. Zakła ilu 
Ubez.pieczeii W zajem nych w Poznaniu i w 
W arszaw ie.

D ekret umarza mali mości Skarbu P ań ­
stw a od gmin w iejskich z ty tu łu  odstąp ie­
nia bądź w ydzierżaw ienia im gruntów  pod 
budow ę szkół powszechnych, dalej i  ty tu łu  
pobranych od płatn ików  w czasie do dnia  
31 marca. 1933 r.. a nie w płaconych do 
Skarbu Państw a podatków  i opłai państw o­
wych. Splata należność! skarbu państw a od 
gmin wiejskich z ty tu łu  pobranych od p ła t­
ników wr okresie od 1 jjiwri tn ia  1933 r. do 31 
m arca 1935 r., a nie w ypłaconych do 
skarbu państw a podatków  i opłat rozłożo­
na została na ra ty  na okres 5-letni bez cpro 
centow ania. N ależności K om unalnego Fun 
dnszu Pożyczkowo-Zapom ogowego od gmin

wiejskie]) oraz należności gmin wiejska:!) od 
tegrn funduszu, zosta ły  umorzone. Rów- 
jnież umorzone zostały należności in- 
s ty tucy j ubezpieczeń społecznych od 
g m i n  w i e j s k i c h :  z ty tu łu  w szel­
kich należności na rzecz b. k a s  chorych z 
ty tu łu  odsetek, przypadających  od zale 
glych na dzień 31 m arca 1936 r. sk ładek  i 
op ła t ubezpieczeniow ych. S płata  na l.żno - 
■śra insty tucyj ubezpieczeń społecznych od 
gmin wiejskich z ty tu łu  zaległych na dzień 
31 m arca br. składek i opłat, rozłożona zo­
sta ła  na ra ty  na 20 la t, licząc od 1 k w ie t­
nia br. przy oprocentow aniu 4 proc rocz­
nie. Umorzone zostały też inależności P o ­
w szechnego Z akładu Ubezpieczeń W zajem­
nych od gmin wiejskph z ty tu łu  pożyczek 
udzielonych gm inom  do dnia 31 m arca Dr., 
ma pokryw anie ogniotrw ałym  m ateriałem  
oraz n a  ogniotrw ałą odbudowa po pożarze 
budowli stanow iących w łasność .gm iny. •— 
Spłata .należności pobranych przez gm iny od 
ubezpieczonych a oie wpłaconych do zakla 
dów ubezpieczeń w zajem nych, rozłożona zo 
s ta ła  również na 20 la t, przy oprocentow a­
niu 2 proc. rocznie.

Dekret, w szedł w życie z dniem  5 listo ­
pada br.
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| POZNAŃSKI ZWIĄZEK PŁYWACKI ODMO. 
W1L PRZYJĘCIA KLUBU ŻYDOWSKIEGO.

Poznańskie kluby pływackie przeciwstawiły 
się przyjęciu do Związku okręgowego lUubu ży 
di.wddego ,.Bnt'koehha“ . Mimo. że Polski Tm. 

Pływ. nakazał przyjęcie tego klubu do Związ­
ku okręgowego. Jednocześnie kluby zapowie­
działy, że gotowe są przystąpić do strajku, 
gdyby Polski Zvv. Pływ. upierał się przy swo­
im nakazie.

Polski Związek Pływacki nie dał jeszcze 
odpowiedzi na list poznainskich klubów.

DETALICZNA SPRZEDAŻ 
L A M P  E L E K T R Y C Z N I  C K
W Ł A S N E J  P R O D U K C J I  PO NAJNIŻSZEJ OfiNIE:

=  JO ZEF TERLECK I =*.
K R A K Ó W ,  UL.  Ł O B Z O W S K A  L. 11.

Konferencje w sprawie regulowania cen
Doniosła inicjatywa Izby Przem.-Handl. w Krakowie

W  związku z ak c ją  w szczętą przez w ła­
dze wojewódzkie w K rakow ie w następ ­
stwie zarządzeń p. P rem iera i M inistra Spi'. 
W ew nętrznych w spraw ie cen, podjęła Izba 
Pzerriysłowo-Handlowa w K rakow ie in u ja - 
tyw ę zorganizow nia wspólnych komferoiio, j 
sfer przem ysłow ych i handlow ych z w ła­
dzami w ojewódzkim i, w spraw ie wspóldzia 
łania w zakresie w yjaśniania istotnego sta  
nu rzeczy w odnośnej dziedzinie.

Dążeniem Izby jest stw orzenie atm osfe 
rv,, k tó rab y  z jednej strony  zorientow ała 
sfery przem ysłow e i handlow e o tonden- 
cji w ładz, z drugiej poinform ow ała władze 
wojew ódzkie o isto tnym  stanie rzeczy, o de 
idzie o kształtow anie się ceny.

Pierw sze konferencje, jakie Izba w 
zw iązku z powyższym zorganizow ała, odno 
siły  się do branży skórzano obuwniczej. —
W  konferencjach tych biali udział przed 
sfcawiciele w ładz wojewódzkich. Tzliy Prze­
m ysłowo-Handlowej w K rakow ie. Izby Kzc 
m ieślniczej oraz Rolniczej w K rakow ie «. 
wreszcie rzeczoznaw cy z branży ■ skórzann- 
obuwłnirzej powołani pi zez Izbę.

Od piątku dnia 6 b. m,w kinoteatrze „Uciecha"
D:uś w kinie ,.Uciecha" reprezentacyjny film polski najpiękniejsza perła literatury polskiej

S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O

W rolach głów nych: Baśka Orwid, M ieczyiław  Cybul­
ski, Franciszek Brodniewicz, J i ć z i a  A n d r z e j e w s k a ,  
' Junosza-Stgpowski, A. Rotter-Yam ińska, Stanisław 
Bielański, Janina Janecka, Zygm unt Chmielewski, Jó ztf 

W ęgrzyn, Je rzy Rygier, Stanisław Danilowicz. Reżyser: Leonard Buczkowski, Scenariusz: Anatol Stern

„Wierna rzeka"
Czwarty film  ju b ileu szo w eg o  rep ertu a ru ,L e ie c h y “

— n o w ą  sen sa cją  K rakow a!

K onferencje te m iały na celu opsacową 
nie analizy  kosztów  produkcji skór i obu­
wia. W yniki prac tych konfereneyj będą 
przedłożone władzom wojewódzkim, a n<9- 
sfepnie uzgodnione z nimi. celem dojścia 
do wspólnej konkluzji odnośnie sytuacji na 
rynku  cen w ym ienionych artykułów

W  najbliższym  czasie podejmie Izba in i­
cjatyw ę w spraw ie zwołania, analogicznej 
konferencji w zakresie branży sukienniczej 
oraz konfekcji ta k  m ęskiej jak  i dam skiej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 8,

Sygn. I. Km. 1073/36, 1253/36, 1036/36.

O b w ieszczen ie  o l icy tac ji  r u c h o m o ś c i
Na podstawie art, 602 k. p. c. podaję do 

publicznej wiadomości, że dnia 10. listopada 
1936 r. o godzinie 11. w Krakowie, przy ul. 
św. Agnieszki L. 1. sprzedane zostaną w dro- 
(jAi- publicznej licytacji należące do dłużniCzki 
Fuigli (Feli) Rittennann ruchomości, a miano­
wicie: urządzenie domowe, pierścionek damski 
zloty z 2-ma brylantami, obrazy, bielizna, kili­
my podłogowe, lichtarze frebrnc, lampa elek­
tryczna, ka«a ogniotrwała i inne ruchomości, 

Oszacowanie ruchomości odbędzie gię w 
miejscu i terminie licytacji (art. 588 § 2 kpa.).

Zajęte ruchomości oglądać można, przed 
licytacją w miejscu i czasie wyżej oznaczonym 

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w ciągu 
dwóch godzin po wyznaczonym terminie (art. 
600 § 1 k; p. e.).

Kraków, dnia 24. października 1936 r. 

Komornik Sądu grodzkiego, rewiru i 
( - )  Jan Białas

POLSKI STkZELEC POBIŁ REKORD 
ŚWIATOWY.

398 pkt. na 400 możliwych osiągnął dr Za- 
turski we Lwowie.

Na strzelnicy garnizonowej we Lwowie ta  
stała zgłoszona próba pobicia rekoron świato­
wego z karabinka sportowego w pozycji leżą­
cej na 50 mir. Próbę podjął dr Zaturaki z peł­
nym powodzeniem. Lwowianin osiągnął 398 
pkt. na 400 możliwych, bijąc dotychczasowy 
rekord o 2 pkt.

OTWARCIE SZTUCZNEGO TORU 
W KATOWICACH.

W Katowicach nastawiło otwarcie sztuefc- 
li ego toru łyżwiarskiego. Stan lodu jest zupeł. 
nie dobry.,

PLENARNE POSIEDZENIE RADY , 
NAUKOWEJ WF.

W dniu 12 grudnia w sali konferencyjnej 
Państwowego Urzędu WF. i PW. odbędzie się 
plenarne posiedzenie Rady Naukowej WF. piór 
wszo po 4-letniej 'przerwie. Centralnym pun 
ktem porządku dziennego obrad Rady będzie 
sprawozdanie z działalności za okres ostatnich 
4 lat, oraz program pracy na przyszłość.

Zgodnie ze swoim statutem, Rada Nauk o- 
wa pracuje komisjami, powoływanymi doraźnie 
dla rozwiązania poszczególnych problemów nau 
kowycli i życiowych w wychowaniu fizycznym 
j sporcie polskim. Zadaniem posiedzeń plenar­
nych jest syntetyczne omówienie działalności 
i jej planów7 na przyszłość.

W skład Rady Naukowej WF. wchodzi 5 
osób z urzędu oraz 20 z nominacji.

Spori w świście
...Po ostatnich zaw odach automobile, 

wych o puchar Vaaiderfoildta w New' Y orku. 
Amerykainie zakupili te wozy europejskie, 
k tóre  zajęły pierwsze miejsca, a  m ianowi­
cie: jeden wóz m arki M asserati, trzy  —
Alfa-Romeo...

...AY obecności 20 tysięcy widzów na  
stadionie w Brukseli nieoficjalna reprezen­
tacja  Rolgii. drużyna Diables R ouges, noko 
nala w piłce nożnej reprezentacje Londynu 
_ 1 2:0).. • ' '

...M istrzowska para U im pijska w jeźdź,ie 
figurowej na lodzie. Niemcy H erber—Bąjęr.™ 
otrzym ała zaproszenie na tournee do Jap o  
nii...

...Sowiecki irkke.n. ieia Josseliani uzy- 
kal znakom ity w  iik w skoku w dal be) 

rozbiegu, a miano>v;Y:» 348,2 cm. W ynik 
ten  lepszy jest od reku-du św ia ta ..
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KRAKOWSKIE TOW. 
U B E Z P I E C Z E Ń „ F L O R I A N K A “

1000 
100

S. A.
W K R A K O W I E  

przyjm uje na najdogodniejszych  w arunkach u b ezp ieczen ia
Od szkód ogniow ych budynków  m iejskich i wiejskich, zakładów fabrycznych, urządzeń domowych, towarów, ziemiopłodów, inwentarzy 
Żywych i martwych, Od kradzieży i rabunku urządzeń domowych, klejnotów, kosztowności, dzieł sztuki, tow arów , gotówki, papierów 
w artościowych, oraz posłańców kasowych i iukaśentów  od obrabow ania. Od n astęp stw  w ypadków  w życiu pryw atnym , przy wykony­
w aniu zawodu, przy upraw ianiu  sportów  i wycieczek, ubezpieczenia zbiorowe uczniów szkolnych, członków Związku i Stowarzyszeń. Od 
odpow iedzialności prawnej właścicieli nieruchom ości, gospodarstw  wiejskich, przedsięb orstw  handlowych i przem ysłow ych, hoteli, 
restauracyj, posiadaczy sam ochodów , lekarzy, lecznic i ap tek . Sam ochodów  od uszkodzeń (AUTO-CASCOl sam ochodów pryw atnych, 

dorożek sam ochodowych, autobusów  i motocykli. Od gradobicia płodów  rolnych i ogiodowych.
W y ja śn ień  u  s p r a n ie  p o w y ższy ch  u b e z p ie c z e ń  u d z ie la ją :

DYREKCJA (K ra k ó w , B a sz to w a  6 ) ,ODDZIAŁY, REPREZENTACJE i AJENCJE TOW ARZYSTW A,

I

I
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„Od doktryny przejdźmy do ofiarnego czynu**
z przemówienia ks. Prymasa Hlonda

Na posiedzeniu W ojewódzkiego Komitetu 
Pomocy Zimowej w Poznaniu, ks. prymas 
Hlond wygłosił dnia 4 bm. przem ówienie, któ 
re było również transm itow ane przez radio. 
Na tem at bezrobocia — mówił Ks. Prym as — 
mądrze filozofują ekonomiści, giendalnie pi­
szą o nim znawcy zagadnień gospodarczych, 
pow ieściopisarce zużytkowują go z talentem  
jako świeży motyw literacki, społeczeństwo 
zaś i państwo czynią tytaniczne wysiłki, aby 
z nim skończyć. Mimo to bezrobocie utrwala 
się w nowoczesjiym świecie jako koszmarne 
zjawisko społeczne i kpiąc sobie niejako z wy 
danej mu walki, jak upiór wżera się coraz 
g łębiej w życie organizmu ludzkiego. Z uczu­
ciem duszenia się patrzymy na rosnące osie­
dle bezrobocia, jako na sm utny przybytek 
niewoli, jako na cmentarzysko zdolności i po­
dłości ludzkiej, jako na hodowlę uwiądu du 
chowego, jako na instytucję stworzoną przez 
zaw istny los ku podcinaniu siły żywotnej na. 
rodu. Ale zbyt często uśw iadam iam y to sobie 
jako  zjawisko, w którym jesteśmy mało zain­
teresow ani. Robimy z tego doktryuę, albo 
obarczamy tym państwo lub miasto. W praw­
dzie trwoży nas to, że komunizm tam  żeruje, 
ale  i tę troskę chętnie pozostawiamy policji. 
Że tam żywy, niew inny i chętny do życia czło­
w iek szamoce się w okowach nędzy, że brat 
nasz stacza ostateczny bój z pokusą i zw ątpie­
niem, że ta tragedia setek tysięcy dusz bliź­
nich — to tragedia nasza, ludzka, tragedia 
chrześcijaństwa, katolicyzmu, tragedia Polski, 
narodu i państw a — o tym mało pamiętamy. 
Zobojętnieliśm y w wielkiej m ierze na bez.ro

becie, już się nim nie wstrząsa nasza godność 
ludzka. Ale z letargu budzi sum ienia nowa 
akcja dla bezrobotnych. To Polska woła o pra 
wo życiowe dla swych synów. To Bóg wola o 
duszę swych dzieci. Przejdźmy iwięc od doktry 
ny do ofiarnego czynu. Swój datek mierzmy 
wielkością sprawy, godnością człowieczą i 
głębią swego polskiego serca“.

1 0 *
1 0 0

300 rocznica zgonu ks. Fabiana 
Birkowskiego

D nia 9 g rudn ia  br. p rzypada 300 rocz- 
cznica zgońu znakom itego kaznodziei pol­
skiego. ks. Fabiana Binkowskiego, członka 
zakonu Dom inikanów, zm arłego 9 grudnia 
1036 roku w K rakow ie. O. Birkowski (uro­
dzony w' roku 1566) był kaanodziejs n a ­
dwornym  po ustąpieniu  z tego urzędu ks. 
P io tra  Skargi T. J . Poświęcił też swemu 
w ielkiem u poprzednikow i w spaniałą  mowę 
pogrzebową, k tó ra  św ietnie obrazuje świę- 
tość. ta len t i olbrzymie zasługi ks. Skargi.

Szwafcaria występuje
do walki z komunizmem

Szwajcarska Rada F ederalna uchwalia 
wprowadzić natychm iast środki adm inistracyj 
ne zaostrzające walkę z komunizmem. W tym 
celu wydane zostało rozporządzenie, które za 
w iera w pięciu artykułach przepisy o konfis­
kacie wszelkich wprowadzonych do Szwajcarji 
z zagranicy pism. czasopism oraz materiałów' 
propagandowych komunistycznych, anarchi­
stycznych, antym ilitarnych łub antyreligijnych 
oraz tego samego rodzaju wydawnictw szwaj­
carskich, zagrażających wewnętrznem u lub 
zewnętrznem u bezpieczeństwu kraju. Wydany 
został zakaz dotyczący komunistycznej orga­
nizacji ..Czerwonej Pomocy“ i zabęaniąjący 
jej wszelkiej działalności politycznej, zakaz 
wszelkich kursów oświatowych, służących

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N  D  A “  Sw. Gertrudy 5
W yświetla dziś — Gigantyczne arcydzieło, które jest chlubą pródukcji am erykańskiej — Naj­
większy film, jaki kiedykolwiek zrealizow ano w Hollywood. — G enialna realizacja reżysera 

ROBERTA Z LEONARDA twórcy filmu, Melodie wielkiego miasta

Emocjonujący dram at z życia najgroźniejszego człowieka Amervki FLORENCE ŻIEGFIELDA 
tw órcy słynnych „Z1EGFIELD FOLL1ES — W rolach głów nych WILIAM POWELL — MYRNA 
LOY — LUIZA RAINER — FRANK MORGAN — Milionowa w ystaw a — Podziw wzbudzające 
rew ie — Dramat trzym ający w napięciu — Poryw ająca muzyka — Film , k tóry  się ogląda nie 
raz, lecz kitka razy — Ze względu na długość film u początek seansów w dnie powszednie 

o godzinie 4.30, 7, i O.cO w niedzielę i św ięta o godzinie 2 30

W sobotę dnia 7 bm. o g. 2.30 — W niedzielę dnia 8 bm. o godz. 9,30 i 12 przedpołudniem  
i* oranki z powyższego filmu Ceny mieisc od 50 groszy

propagandzie komunistycznej. Wreszcie pole­
cenie władzom policyjnym zakazywania wszel 
kich zebrań i manifestacyj komunistycznych, 
jeżeli mogą one zakłócić porządek publiczny, 
lub zagrażają bezpieczeństwu kraju.

Z kraju i ze świaia.
NOWA POLSKA LINIA MORSKA. W pią­

tek przybył po raz pierwszy do portu greckie­
go Pireus statek Żeglugi Polskiej „Levant", 
otwierając' regularną komunikację „Gdynia — 
Gdańsk —  porty Morza Śródziemnego — Pi- 
r e u s N o w a  linia towarowa jest dalszym do­
wodem penetracji polskiej do basenu śródziem­
nomorskiego i na Bliski Wschód.

6 LAT WIĘZIENIA ZA PODPALENIE 
WŁASNEJ FABRYKI został skazany w Lo­
dzi Salomon Leon Prywes. Ponadto ukarano go 
grzywną w wysokości 5.000 zł. Podpali! on swo 
ją fabrykę celem podjęcia premii asekuracyj­
nej. Poza tym usiłował on przekupić funkcjo­
nariusza Policji Państwowej.

SfeNSACYJNE ODKRYCIE W NOWOGRÓD
KU. Przy przekopywaniu fundamentów pod 
budowę nowej cerkwi prawosławnej w Dawid- 
gródku na Polesiu, natrafiono w podziemiach, 
należących do dawnego zamku na 13 trumien, 
w których znaleziono tylko szkielety. Przy _ 
szkieletach zachowały się pantofle z łosiowej j 
skóry. Prawdopodobnie są to doczesne szcząt- j 
ki dawnych książąt z XII j XTI1 wieku. i.

BUHAJ SPOWODOWAŁ KATASTROFĘ 
KOLEJOWĄ. Buhaj, który wpadł na tor kole­
jowy w Wiseten Saskatchewan, w Kanadzie,

spowodował wykolejenie się pociągu „Cann- 
dian National Railways11. Maszyna i tender 

wywróciły się. 10 wagonów wyskoczyło z 
szyn. Maszynista, i palacz ponieśli w tej ka ta­
strofie śmierć.

NIEBYWALE SKUTKI BURZY W ATE­
NACH. W skutek ulewnych deszczów wezbrały 
rzeki GJissos i Ki-pissos, zalewając ulice Aten. 
Kilka domów i mostów runęło. Rząd wydal 
zarządzenia w celu przyjścia z pomocą dotknię­
tym powodzią. — Niezwykle silna burza prze­
szła nad Atenami i okolicą. Grad padał przez 
15 minut. Dwie osoby poniosły śmierć, 350 o- 
sób zostało bez dachu nad głową. Straty prze­
kraczają 20 milionów.

ALKAZAR SYMBOLEM BOHATERSTWA.
W Berlinie wydano zarządzenie, zabraniające 
nadawania w całej Rzeszy nazwy „Alkazar11 
miejscom rozrywkowym. W uzasadnieniu po­
wiedziano. że Alkazar jest dziś symbolem nie­
śmiertelnego bohaterstwa.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VH 
w Krakowie, ul. Garncarska 9.

Sygn. VII. Km. 2758/30.
Dnia 24 października 1936 r.
Sygn. Sądu Gr. III. 2. E. 584/36.

O b w ieszczen ie  o l icy tac j i  n ie ru c h o m o ś c i
Na podstawić art. 070 i 079 k. p. c. podaję 

do publicznej wiadomości, że w sprawie egze­
kucyjnej wierz. Henryka Sperlinga w Krakowie 
ul. Jabłonowskich L. 3. przeciw dłużnikowi 
Drowi Jakubowi Korngoldowi w Krakowie ul. 
Jabłonowskich L. 3. dnia 21 grudnia 1936 r. 
godzina Ukta w Sądzie Grodzkim w Krako­
wie, ul. Starowiślna L. 13. Sala Nr. 35. odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu należącej do dłużnika połowy nieruchomo­
ści objętej whl. 340 ks. gr. gin. kat, Kraków 
Dz. IV. Piasek położonej przy ul. Jabłonow­
skich L. 3, składającej się z parceli budowlanej 
1. kat. 506 i budynku mieszkalnego murowane­
go dwupiętrowego, podpiwniczonego o dachu 
krytym  blachą cynkowa.

Nieruchomość oszacowana w stała  na sumę 
zl. 61.873 gr. 15. Cena wywołania wynosi zło­
tych 46.404 gr. 86.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zl. 6.187 gr. 32.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowa 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą, do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolntf' oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, ak ta  zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. Starowiśl­
na L. 13, oddział egzekucyjny.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VII, 
(—) Jan  Zimowski.

Go było przyczyną katastrofy pod Warszawą
Liczba śm iertelnych ofiar ka tastro fy  do­

jazdow ej kolejk i z G rodziska do W arszaw y, 
w zrosła do trzech. Dwie ciężko ranne osoby 
w ydobyte z pod gruzów  w agonu pociągu 
m ilanow skiego zm arły z odniesionych ran, 
nie odzyskując przytom ności. Specjalna ko­
misja, k tó ra  n a tychm iast po ka tastro fie  przy 
stąp iła  do badania je j skutków , stw ierdziła, 
iż główną tvi«ę katastrofy noaosi motorni­
czy pociągu, idącego z Milanówka do W ar­
szaw y Wąsifcowski, k tó ry  nie zauw ażył, iż 
sygnał znajdujący  się o 300 m etrów  od 
zw rotnic jest zam knięty W ąsikow ski, za­
m iast ham ow ać zaraz przy sygnale, zahamo 
w ał dopieno, gdy zobaczył sto jący na skrzy 
żowaniu pociąg z Kom orowa. Znajdow ał się 
on wówczas w odległości 40 m etrów  od po­
ciągu. T a odległość nie w ystarczyła dla za­
ham ow ania pociągu i tym  w łaśnie tłum aczy 
się straszna  katastro fa .

Na usprawiedliwienie W ąsikowskiego  
komisja stwierdziła, iż znajdował się ou 12 
godzin bez przerwy w służbie, był więc w 
stanie przem ęczenia i jego zdolność spostrze 
gawcza była znacznie osłabiona. Za tę oko-l 
liczność, łagodzaca dla W ąsikow skiego, po­

nosi całkow itą wiinę dyrekcja  e lek trycznych  
ko le jek  dojazdow ych.

Nie je s t to  zresztą pierw sza k a tas tro fa  
na linii eksp loatow anej przez tow arzystw o 
elek trycznych  kole jek  dojazdow ych. T ow a­
rzystw o to zatrudnia  niew spółm iernie mało 
liczmy personel w stosunku do ilości k ilku ­
nastu  pociągów, na sk u tek  czego m otorni­
czy pełnią zbyt długą służbę i w ostatn ich  
jej godzinach są nadm iernie przemęczelni i 
nie pow inni prow adzić pociągów . Ponad to  
m ateriał, używ any przez elektryczlne kolejki 
dojazdow e je s t p rzestarzały  i zniszczony. 
Odnosi się to przede w szystkim  do ham ul­
ców.

W agony elek trycznych  kolejek doja.zdo 
wych zakupione zostały sw ego czasu w  Bel­
gii. Są to w agony, k tó re  jedlno z tow arzystw  
elektrycznych kolejek belgijskich zam ówiło 
jeszcze przed w ojną, jednakże ich nie "wy­
kupiło. Po w ojnie by ły  one już zbyt p rzesta ­
rzałe dla. tow arzystw a beligijsldego, k tó re  
zamówiło sobie now e w agony, a owe prze­
starzałe  zakupiły  w arszaw skie ko lejk i dojaz 
dowe.



Nr 307. „GŁOS NARODU" z dnia 8 listopada 1930. Str. 9

jfaw n o
upragniony

ś - r ^ O Z T K E R A
PROSZEK DO SOSU
o smaku czekoladowym

Z as tęps tw a  w e  wszystk ich większych miastach Polski
Niezrów nana k sią ika  z przepisam i Dra A. Oetkera 
p. t. „D obra gospodyni piecze sam a“ jest óo nabycia 
w e w szystkich sklepach kolonialnych, księgarniach 
i u  naszych zastępców. Cena obniżona ćO groszy.

Kronika lwowska
(A dres Oddziału lw ow skiego „Głosu Na 

rodu" Lwów, ul. M ałachowskiego 2/V. T e­
lefon nr. 118-11).

Urzędy pocztowe otwarto
na trzech szczytach górskich

K O N FER EN C JA  W  IZBIE RZEM IEŚL­
N IC ZEJ. W czoraj wieczorem odbyła się w 
gm achu Izby Rzem ieślniczej konferencja, 
p rzy  udziale przedstaw icieli w ładz przem y 
słow ych, cechów oraz prasy . Na konferencji 
te j om awiano obszernie spraw ę niepokoją­
cego w zrostu cen na pieczywm. mięso i w ę­
dliny. Przedstaw iciele cechów piekarzy, 
d lin iarzy i rzeźników  bronili się przed zarzu 
te in , jakoby rzem iosło przetwócze upraw ia­
ło ostatnim i czasy spekulację. I owrszem, 
przedstaw iciel cechu p iekarzy s ta ra ł się udo 
w odnic, że p iekarze poprostu dopłacają do 
w ypieku chleba tzw-. ..urzędow ego'-, a  „ra tu  
ją  się" jedyn ie  w-ypiekiem  chleba białego i 
ludek, określanych jako  ..luksus". Argu 
inenty te nie tra fia ły  jed n ak  zbytnio do prze 
konania zebranych uczestników  konferencji, 
podobnie ja k  i w yw ody p. Kuźm ińskiego, 
re fe ren ta  Izby Rzem ieślniczej, k tó ry  cyfro­
wo w ykazał, że przy przeróbce 100 kg. ży­
w ej w agi bydhi n a  w ędliny, tłuszcz itp . ma­
sarze  dopłacają  na  czysto blisko 5 złotyehl

śtwderd/.ić trzeba, że z chw ila w prow a­
d z o n a  ta ry fy  m aksym alnej n a  pieczywo, 
mięso i w ędliny zaham ow ane zostały  sku­
tecznie i to w zarodku wszelkie próby spe­
kulacji. A o jakichkolw iek w ypadkach b an ­
kructw a czy to  p iekarzy , czy rzeźników- lub 
m asarze do tąd  nie słychać!

PROGRAM ŚW IĘTA  NIEPODLEGŁOŚ­
CI. W czoraj odbyło się posiedzenie Komisji 
obchodow ej celem usta len ia  p rogram u u ro ­
czystości w dniu 11 listopada. P rogram  prze 
w iduje: wieczorem 10 bni. capstrzyk i o r­
k ie s tr  na ulicach m iasta. — dinia 11 bm. ra ­
no hejnał i pobudka okiestr. O godz. 9 so­
lenne nabożeństw a w- św iątyniach w szyst­
kich w yznań, o godz. 10 uroczyta Msza św. 
w ka ted rze  oraz Msza św-. polew a n a  p lacu 
przy ul. Pełczyńskiej, -o 11.30 defilada  Ina pl. 
Halickim. W ieczorem  o  7.30 uroczyste przed 
staw ienia w T eatrze  W ielkim  i w Powsz. 
T ea trze  Żołnierza.

r.SILOWANY ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
Z okna U l piętra w Ratuszu usiłowała wczo­
raj wyskoczyć na bruk pewna młoda kobieta. 
W ostatniej chwili udało się ją  powstrzymać 
i odwieść od tego desperackiego zamiaru. Jak  
się dowiadujemy, powodem zam achu była... 
odmowa konsensu na budowę domu ze stro­
nę Magistratu.

----------- OOQOO-----------
TEA TR  W IELK I.

Niedziela godz. 3.30: „Pani prezesow a“ ; godz. 
7.30: ..K aw iarenka".

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA.
Niedziela godz. 15.30: „Nasi za g ranicą"; godz.

7.3.0: ..Manewry jesienne".
REPERTUAR KIN LW OW SKirH

APOLLO: „Bohaterow ie Sybiru".
ATLANTIC: „Pan z milionam i".
CASINO: „Ada, to n ie  w ypada".
CIHMERA: „Król hurleski".
IT IE C H A : „Siostra Marta jest szpiegiem " oraz 

rewia.
P . V X :  ..Dawid Copperfield".
DRAŻY NA:  „W iedeń szaleje".
KOPERNIK: „R łękitna parada".
MLZA:  „Załoga".
MIRAŻ:  „Folies B ergere".
U tL A C E : ..Trędow ata".
PAN:  „Rotm istrz von W erffen".
RAJ:  „Księżniczka czardacza".
S"T T : ...Tadzia".
NTYLOWY: „Mały król" i rew ia.
TON: „Robin Hood z Eldorado".

W  o sta tn ich  dniach k rakow skie  w ładze 
pocztow e ukończyły  prace przygotow aw cze 
i u ruchom iły  pośrednictw a pocztowo-teleko- 
m unikacyjne w trzech  górskich schroni­
skach  tu rystycznych  Polskiego Tow arzy­
s tw a  T a trzań sk ieg o , mianowicie na Hali 
Miziowej pod szczytem  Pilska, powiat Ży­
wiec, na M arkowych Szczawicach pod Ba­
bią Górą pow iat W adow ice i na Turbaczu t 
w G orcach pow iat Nowy Targ.

N ow ootw artym  placówkom pocztowym  : 
nadano oficjalne nazw y: 1) Hala Miziowa,!

poczta Je leśn ia , 2) M arkowe Szczawice, 
poczta Zawoja 2, 3) Turbacz w Gorcach,
poczta Nowy T a rg

O tw arcie placów ek pocztowych na sz.czy 
lach górsk ich ,  w emu rum uczęszczanych te ­
renów turystycznych, spo tkało  sic z wielkim 
uznaniem  ze strony  sportow ców , a w pierw ­
szym rzędzie narciarzy . Przypuszczać nale­
ży. że wtad/.e pocztowe doloża wszelkich 
starali, b y  now outw arte placówki spraw nie 
obsługiw ały klientele, k tó ra  z ich usług bo­
dzie korzystać

Dozorcy domowi propagować będą
czystość przez radio

Z PRAC OBYWATELSKIEGO KOMITETU CZYSTOŚCI MIASTA.

Ostatni okres zaznaczył'się  wzmożoną 
akcją Oby w. Komitetu Czystości Krakowa. 
Komitet pod przewodnictwem dziekana prof. 
dr. W altera silny nacisk położył na propago­
w anie haseł Komitetu wśród młodzieży szkól 
średnich. W szystkie szkoły krakow skie otrzy­
mały od Obyw. Komitetu m ateria ł propagan­
dowy i drukow ane instrukcje, na czym pole­
ga akcja czystości. Drugim etapem  będzie wy 
pracowanie szkolne, jakie młodzież otrzyma na 
tem aty związane z zagadnieniem  czystości. — 
Autorzy wypracować, które uznane zostaną 
za najlepsze otrzymają od Obyw. Komitetu 
Czystości w Krakowie nagrody. Akcja propa­
gandowa wśród młodzieży rozwija się dzięki 
wydatnej współpracy przewodniczącego Slow. 
Dyr. Szkól Średnich dyr. Lewickiego.

W związku z porą jesienną, kiedy nasilę 
nie w rozwożeniu węgla po mieści© w zrasta­
ło, Obyw. Komitet przeprowadził energiczną 
akcję zmierzającą do tego, by nie zrzucano 
węgla na chodniki i jezdnie, a przy znoszeniu 
do piw nic możliwie najm niej zanieczyszczano 
i niszczono ulice.

W pracach bieżących Obywatelskiego Ko­
m itetu na plan pierwszy wysuwa się akeja 
czystości na przedmieściach. Reprezentujący 
dzielnice przyłączone radni miejscy z pewno­
ścią w akcji tej wezmą wybitny udział. IV naj 
bliższym czasie rozpocznie sde cykl krótkich 
5-ciominutowych pogadanek przez radio, któ­
re  zainauguruje przewodniczący Obyw. Komi­
tetu Czystości K rakowa dziekan prof dr. M ai 
ter. Duże zainteresow anie wywołał fakt, że

wśród prelegentów , propagujących przez ra­
dio czystość, znajdą siię przedstaw iciele do­
zorców domowych i fiakrów krakowskich. —• 
Jest rzeczą oczywistą, że współpraca tych 
dwóch zawodów nad utrzym aniem  w Krako­
wie czystości jest szczególniej ważna. Chociaż 
pamiętać trzeba, że nic pomogą arm ie p ra­
cowników Zakładu Czyszczenia Miasta, ani 
wysiłki dozorców domowych, jeśli wszyscy 
obywatele nic będą szanowali ich pracy.

Podczas 
jesiennej; słoty
pBiai—

podnosi odporność 
o r g a n i z m u

Cenne odkrycie w St. Sączu
K ustosz z Ziemi sądeckiej p. Szkaradek ,

kontynuując, sw-e poszukiw ania za starym i 
zabytkam i odnalazł onegdaj w S tarym  S ą ­
czu, w- gm achu M agistratu sta re  ak ta . odno­
szące się do historii tego  m iasta. A kta te 
do tyczą przew ilejów  nadaw anych Starem u 
Sączowi pnzez królów- polskich, n iek tó re  zaś 
z nich odnoszą się do dziejów- starego  zegara 
ina. kościele parafia lnym  w S tarym  Sączu | 
Odnalezienie tych dokum entów  przyczyni j 
się do pow iększenia zakresu  wiadom ości lii-j 
storwcznwch o ziemi sądeckiej.

S A L O N  K R A W I E C K I
męski i damski

JAN KUCIA Kraków, Szewska S
w ykonuje na  se ion  esienno- 
zitnowy z najnow szych modeli 
po cenach bardzo przystępnych

Po Bułgarach Rumuni
W piątek zwiedziła Kraków, jak donosiliś­

my, wycieczka dziennikarzy bułgarskich, k tó ­
ra  wyjechała wieczór do Warszawy. —  W so­
botę wieczorem przybyło do naszego miasta 
7 dziennikarzy rumuńskich, z red. Aleksandrem 
Sandulescu na czele. Goście zwiedza w nie­
dzielę zabytki miasta po czym udadzą sic do 
Warszawy. Będą oni podejmowani przez Syn- i 
dykat Dziennikarzy Krakowskich.

Kasa kredytu bezprocentowego 
w Wolbromiu

W Wolbromiu powołano do życia bezpro­
centową, kasę pożyczkową dla rzemieślników 
i drobnych kupców chrześcijan. Zarząd Kasy 
stanowią: ks. proboszcz Cli wis tok, burmistrz 
Kallista i Z. Krasnodębski. Ks. Chwistek ofia­
rował na kapitał zakładowy kasy kwotę zl. 200.

Stanął ponownie przed
Sądem Przysięgłych

We wrześniu Sąd Przysięlych w K rako­
wie rozpatryw ał spraw ę W ojciecha K rasne­
go, ze Skotn ik , oskarżonego o zabicie Pio­
tra  Chm ielow skiego, do k tó rego  K rasny  od­
dal kilka strzałów  rewolw erow ych. K rasny  
tłum aczył się. że działał w obronie koniecz­
nej. Sąd Przysięgłych w ydał werdykt, unie­
w inniający K rasnego. W erdykt te n  try b u ­
na! zasystow al, wobec czego K rasny  staną ł 
w sobotę ponow nie przed now ą ław ą przysię 
głych. R ozpraw a po trw a 3 dni.

----------Od----------
TEATRY I KINA KRAKOWSKIB.

Teatr m. im. J. Słowackiego,
Niedziela po poł.: „G łupi Jakub" ; — wieczo­

rem : „Papa".
Poniedziałek: W ieczorem przedstaw ienia nie 

bedzie.
ŚW IT: „Mały Lord".
WANDA: „Król kobiet".
AROLLO- „Pod dw iem a flagam i".
SZTUKA: „Toni z W iednia".
UCIECHA: „W ierna rzeka".
STELLA: „Pieśń miłości" (K iepura).
PROMIEŃ: „Antony Adwers"
ADRIA: „W hlasku słońca" z J. K iepura.
BAGATELA: „Mężowie do wyboru" oraz re­

wia pt. „Z uśm iechem na ustach".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od w torku dnia 3 

listopada: „Nasze słoneczko".
KINO MCZEUM w yświetla w sobotę i n iedzie­

le fi lm pt. „Tarzan nieustraszony". Ponadto do­
datki .

300 kg. tytoniu pastwą ognia
Ubiegłej nocy w Łabanowie gm. W ierzbno 

(miechowskie) spłonęła suszarnia tytoniu 
plantatora Teofila Balaka. Wraz z suszarnią

spaliło się okuło 300 kg. tytoniu. Pożar po­
wstać miat z powodu nadm iernego palenia w 
piecach suszarni.

SPRZEDAŻ BILETÓW NA UROCZYSTE 
PRZEDSTAWIENIE w dniu Święta Niepodle­
głości 11 bm. rozpoczęła kasa teatru w dniu 
dzisiejszym. Bilety dla władz i urzędów rezer­
wowane będą tylko do wtorku 10 lun. włącznie.

STOW. MŁODYCH MUZYKÓW —  ul. 
S ław kow ska 12, u rządza w niedzielę. 8 bm., 
audycję  pośw ięconą m uzyce w w. 17— 18, 
W ykonaw cam i będa pp. F erdynand  Maca- 
lik (yiola da gam ba), m gr Frąezkiew icz 
A leksander (fortepian) -— początek  o godz. 
A leksander (fortepian): początek o godz. 17

NADZM YCZAJNE ** WALNE ZEBR AM E 
„RODZINY SIEROCEJ" odbędzie się w po­
niedziałek 16 bm, w lokalu własnym przy ul. 
Lenartowicza 4 o godz. 18, a w razie braku 
kom pletu w pól godziny później. Na porządku 
dziennym spraw a zaciągnięcia pożyczki.

Kronika krakowshfk
L I S T O P  A D.

8. Niedziela. Św. Klaudiusza.
Wschód słońca G.43, zachód 15.55.
Długość dnia 9 godzin i 12 min.

!). Poniedziałek. Św. Teodora Męcz.
Wschód słońca G.45, zachód 15.54.
Długość dnia 9 godzin i 9 min.

WYJAZD KONSULA FRANCUSKIEGO.
Z powodu wyjazdu konsula francuskiego w 
Krakowie cio Paryża, wszelkie sprawy, wcho­
dzące w zakres jego działania, zalawiał bę­
dzie aż do odwołania. Konsulat Francuski w 
Katowicach.

NOWY ZARZĄD ZW. HARCERSTWA 
okręgu krak. wybrany na X V I zjeździe w K ra 
kowie. ukonstytuował się W następującym 
składzie: prezes — wiceprez. dr. Radzyński, 
w iceprezesi — wizyt. Kuźniak i b. kur. Przy- 
jem ski, sekretarz — Felicja Kasprzykówna, 
oraz 19 członków z.arządu. W ybrany zarząd 
postanowił przystąpić do rozbudowy drużyn 
harcerskich wśród młodzieży rzemieślniczej 
i robotniczej.

PIERWSZĄ NAGRODĘ (700 zł.) ta  afisz 
propagandowy Kakowa przyznano p. W. Cho- 
miczowi, d ragą p. W asilewskiem u i Stryehar- 
skiemu. trzecią pani W. Sandberg i W. Cluv 
miczowi. Na konkurs nadesłano 200 prac.

ZBIÓRKA NA KATOLICKI UNIWERSY­
TET W LUBLINIE, urządzona w niedzielę 
25 pażdż. przyniosła 38ą zł. 46 gr. Po pokry­
ciu kosztów rzeczywistych w wysokości 17 zł. 
45 gr., pozostała suma 367 zł. 01 gr. została 
przekazaną na ręce Rektora ks. dr. A. Szy­
mańskiego.

ZWIĘKSZENIE LICZBY ZACHOROWAŃ 
NA TYFTJS BRZUSZNY. W W ydziale Zdro­
wia Publ. Zarządu m. zgłoszono w- ub. tygod­
niu następujące choroby zakaźne: Dłonica 5 
wypadków, płonica 9. du r brzuszny 4. czer­
wonka 1, odra 1, róża 1. Wzrosła w porówna­
niu z tygodniem ubiegłym liczba zachorowali 
na tyfus brzuszny.

ZAWIADAMIAM, że Z akład  zegarm i­
strzow sko - jub ilersk i Józefa  Cyankiewicza  
Kraków , S ław kow ska 1. Tel. N r 156-51 nie 
został nigdzie przeniesiony i niema nie 
wspólnego z now o-otw artą firm ą w R ynku, 
Linia A—B.

KTO MA RACJĘ? Pisaliśm y wczoraj o 
strajku okupacyjnego urzędników jednej z fa­
bryk krakow skich, spowodowanym próbą ob­
niżenia przez pracodawców- pensji k ilku p ra­
cownikom ;ej firmy, pobierającym 500 zł. mde 
siecznie. Odmiennie przedstaw iają przyczyny 
strajku pracownicy, biorący w nim udział. 
Twierdzą oni, że dyrekoja firm y wypowie­
działa posady 7 urzędnikom  z poboram i od 
90 do 350 zł. miesięcznie, celem obniżenia 
pensji i to stało się przyczyną strajku.

ST R A JK  O K U PACYJNY w ybuchł w 
Proiko ci niskiej Hucie Szkła, z powodu nie 
podpisania przez dyrekcję hu ty  um ow y zbio 
rowej z robotnikam i.

ARESZTOWANIE SPRAWCY W IELKIE­
GO WŁAMANIA. Policja osadziła w aresz­
tach 25-letniego Mojżesza Silbersteina, który 
przed kilku tygodniami okradł sklep swego 
współwyznawcy T. Nebenzahla z towarów ga 
lanteryjnych wartości około 6 tys. zł. W mie­
szkaniu złodzieja znaleziono niezbite dowody 
winy, wielką ilość towarów, pochodzących 
z tej kradzieży.

Zawiadomienia i komunikaty
ŚWIATOWEJ SŁAWY zegarki: P a te k  

Philippe, Le Coultre, I. W. C. Schaffhausen. 
Longines, Aipina, Zenith, MbvadO, Maryih
i t. p. do nabycia w firm ie zegarm istrzow ­
skiej JÓZEFA CYANKIEWICZA, Kraków, 
S ław kow ska 1.. telef. 156-51.

Z POLSKIEJ AKAD. UMIEJ. Posiedzouie
Wydziału filologicznego odbędzie się w poaie 
działek 9 bm. o godz. 18 z następującym  po­
rządkiem obrad: 1) Czl. W. K linger: „Psio- 
glowcy" (Kyuokefale) w tradycji starożytnej 
i dzisiejszej. 2) Czł. U. Sternbach: Komentarz 
filologiczny do apoflegniatów króla Jana Ol­
brachta.

-OOOOO-
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P R A C O W N I *
W YR O B Ó W  ARTYSTYCZN0-CYZELERSK0-BR0NZ0W NICZYCH

pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ul. Floriańskiej L. 38.

POLECA: Wszelkie w yroby przyborów  kościelnych z m etali szlachetrych 
bronzu a mianowicie, m onstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Posiada na składzie w szelnie przybory kościelne według przepisów kościelnveh jak również 
w szelkie przybory w zakres przem ysłu m etalow ego wchodzące. W ykonuje w szelkie zamówienia 
wedłng każdego wzoru i rysunku. P rzy jm uje również wyżej w ym ienione przedm ioty do repe­

racji, odnow ienia, jak  rów nież do srebrzenia i złocenia w ogniu.
—  W ykonuje pow ierzone zlecenia szybk o i solidnie po cenach konkurencyjnych. —

H E M J
\ i T D A y e  I OSZKLELIIA 

I 8 K H & E  ARTYSTYCZNE
od najskrom niejszych do najbogatszych w yko nu je  od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻ&W

S. <3. ŻELEŃSKI al. Krasińkiego’ 23
Telefon 136*16. -  P. K. O. 405-506.

Jakość najw yższa. C eny n :sk ie.
PROJEKTY i OFERTY GRATIS.

15 ztoiych medali.

ROK ZAŁOŻENIA 1911. TELEFON 112-20

W szelkie tow ary w  chodzące w skład  handlu 
SDOżywczo-kolonialnego, w in wódek i delikate­
sów, oraz ow oce k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e  
w  wielkim  w yborze po przystępnych cenach  

p o l e c a

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
KRCKOW, ULICA FLORIAŃSKA  L. 49. 

Codziennie Świeże masło kuchenne i deserowe

\ Różne I
-v a k ł ad  krawiecki
CŁ J ó z e f a  P i a s e c k i e g o  
Kraków, Sław kow ska 24 
(Dom Księży Em erytów) 
z a w i a d a m i a  Przewielebne 
Ouchowieństwe. że w yko­
nuje sutanny, czam ary, 
snrduty, zarzntki, ra lto ty , 
chaw loki, pelerynki. Su­
tanny od 100 zł. Paltoty 
od 150 zł. — W ykonanie 
pierwszorzędne. Materiały 

Bielskie na składzie.

K i l i m y  artystyczne 
o m otywach ludo­

wych i now oczesnych, — 
nar suty, portiery , chodni­
ki poleca: W ytw órnia M. 
Ghamuły Kraków Baszto­
w a 15. (Gmach Feniksa)

Tapczany, fotele wy­
poczynkowe, fotel łóż­

ko. otom any, m aterace, 
najtaniej sprzedaje wyko­
nuje WESOŁOWSKI ul. 
św. Marka 16. róg Jana

„SUPERHERNIIT"
Patent. Metalowy uszczel­
niacz do okien i drzwi. 
O s z c z ę d z a  30% opału. 
„ S U P E R H E R M I T “ K ra­
ków Pl. Szczepański L. 6. 

Tel. H 37-46.

Na Adwent 1 okres Bożego Narodzenia
na jw ięk szy  zbiór p ie śn : do śp iew a  d la  chórów  k o śc ie ln y ch

Śpiewnik Kościelną Katolicki z nutami na 2 «■», u
w o p raco w an iu  Tom asza Flaszy, z ca łk o w ity m  te k s te m  d c  każdej p ieśn i. 

Część 1-sza — 1387 stronic druku, 320 pieśni).
Pieśni Adw entow e. —  Kolędy. —  Pieśni na W . Post. —  Pieśni Wielkanocne. —  Pleśni na W niabowst. Pańskls

E gzem plarz  o p raw n y  w  p łó tn o  zł. 3 "—.
Zbiór Kolęd na ch ó r m ęski w  o p raco w an iu  T. F la sz y  (40 kolęd)

P a r ty tu ra  zł. i '— . G ło sy : T enor I-II, Bas I-II po  zł. 2 '— .
Zbiór K olęd na chó r m ieszany w  o p raco w an iu  T. F laszy  (57 kolędY 

P a r ty tu ra  zł. 4 ‘—. G łosy : S o p ra n -A lt, T en o r, B as po  zł. ?•— .
D uet K olędow y „P aste rzu , p a s te rz u !*  na g lo sy  m ęsk ie  lub  żeń sk ie  z to w a­

rzy szen iem  o rg an ó w  i sk rzy p iec . P a r ty tu ra  zł. — ‘80,

Poieca KSIĘGARNIA KRAKOWSKA —  Kraków, św. Krzyża L. 13

Fiirster Lobau 
Hofmann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SM OLARSKA,
skład  fortepianów

Kraków. Szewska 9.

Rytownik
Józef Marczyk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84.

Pieczecie gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportow e. — TabIKe 
em aliow ane i rytowane. 
Gwoździe do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury.

Stefan Iglicki
Sp. z o. o.

Kraktw. Sławkowska 10.
te lefon  112-51.

F i r m a  l . t n l e j e  o d  r o k u  1885 
Nadeszły wózki dziecinne, 

łóżka i tapczany,

Droguerla A; ik e -  
plńskl -  Kraków 

Grodzka 32 — poleca 
wszelkie artykuły droge- 
ryjne perfum er -kosm et. 
oraz specjalne apteczne 
po cenach konkurencyj­
nych. — Dla Wielebnego 
Duchowieństwa 10 proc. 

ra b a tr .

Mogotowli eleklry- 
r  czne K raków, św. 

Jana  13. tel. 115-65.

LIN O LE U M -C E R A TY
C h o d n i k i  kokosowe — 
Podszewki — W ateliny — 
Parasole — Pończochy — 
Skarpetki — Rękawiczki. 
— G O R S E T Y :  Drelichy 
i w szystkie dodatki. Przy 

bory kościelne

Góralik, Rynek 20
Skład przyborów do szycia 

i haftu .

Przetarg
Zarząd Miejski w stoł. król. m. Krakowie 

ogłasza przetarg nieograniczony
n a  ro b o ty  bud o w lan e

a) p rzy  budow ie  szko ły  pow szechnej n a  
g ru n ta c h  p o a u g u s tia ń sk ic h  n a

1) in sta lac ję  cen tra ln eg o  o g rzew an ia
2) in s ta lac ję  w ody  i k ana ł.
3). in sta lac ję  św ia tła  e lek try czn eg o

b) p rz y  b u d o w ie  S ch ro n isk a  im. B rata  
A lb erta  p rz y  ul. Z ielnej na

1) ro b o ty  ś lu sa rsk ie  (okucia)
2) ro b o ty  sz k la rsk ie

P la n y  i w a ru n k i p rz e g lą d a ć  m ożna w  W y ­
d zia le  b u d o w lan y m  Oddz. B ud. Miej. II. p. 
d rzw i Nr. 31 w godz. u rzęd o w y ch  od 10— 12 
gdzie ró w rie ż  o trzy m ać  m ożna odnośne 

fo rm u la rze  o fertow e.
W adium  w w ysokości 2°/o sum y  oferow a­
nej n a leży  złożyć w  Gł. K asie  M iejskiej 
i k w it do łączyć do o ferty . W szelk ie  szcze­
g ó ły  o d n o śn ie  do n in ie jszego  p rz e ta rg u  są  
u m ieszczone  na  t a b l i c y  o rien tacy jn e j 
w  W ydzia le  B udow lanym  O ddziału  Bud. 

Miej. II. p. d rzw i Nr. 27.

P re z y d e n t m ia s ta :
w z. Dr. Rudolf. Radzyński w. r.

N o w e  podręczniki obow iązują tylko 
w 3-ciej klasie powsz. i w 1-szej klasie gimn. 

Pozatem wolno używać podręczników

X. W. tiadowshiego
(Bochni oj

(w n a w i a s i e  cena księgarska) 
KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATE­
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH. 
0.40 (0.50), M A Ł A  B I B  L U K A  (1.701. 
EGZORTY DLA S Z K Ó Ł .  POWSZ. (3.70), 
K R Ó T K A  H I S T O R I A  KOŚCIOŁA 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 fi zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA I. i II. KL POWSZO 
2 zł. (2.4(1), SZKICE KATECHZ. 2 TOMY 2.50 
(3 zł.) PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zł. (2.40) 
KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1,20) 
UPuMLNEK DU- H. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ. m odlitew nik opraw ny a) dla m ło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80 
2.50), b) dla dzieci po 40 60. 1.00, 1.50
(60, 80, 1.20, 1.80) DZIEJE BIBLIJNE 2‘70; 
Przy zam ów ieniach p o n a d  20 zł. franko 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

I

S i a r ą
garderobę z a m i e n i a  na 
pierwszorzędne m ateriały 

bie’skie firma
K o z ł o w s k i

teleion 133-74. Na żądanie 
posyła do domu.

KAPELUSZE
m ę s u c

i dla Przewielebnego

lfucfiowiettstwa
poleca

Jan KURZYDŁO
Kraków, św. Jana 12,

Telefon 175-12. 
Czapki cywilne, szkolne, 
uniform owe — wykonuje 
z w łasnych lub dostar­
czonych m aterjalów . Od­
naw ia i przerabia kape­
lusze dam skie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

Największy Katolicki Skład

Tr. HopaczyhsM i Sha
KraKdw, Bracha %

Ceny najniższe. Ceny najniższe.

„Kobierzec"
istniejąca od la t 15-tu wy­
tw órnia kilimów i dyw a­
nów, poleca swoje w yro­
by w n o w y m  l o k a l u  
Kraków, S z e w s k a  22.

I Kupno i sprzedaż 1
Sprzedam
w Zakopanem  na A nta­
łówce willę nową, m uro- 
w ąnąo  12 ublikacjach pól 
morga parku. Cena 45.000 
zł. W Krynice willę o 11 
ublikacjach p ó ł  m o r g a  
parku Cena 50.000 złotych 
W Krakowie kilkanaście 
domów no wy cli i starych 
z pożyczkami. D o p ł a t a  
30.000 do 120.000 złotych

KLIMCZAK
Sienna 7

Przy zam ów ieniach , zakupach, k o ­
resp on d en cji handlow ej itp. prosim y 
up rzejm ie  pow oływ ać się  ne ogło­
szen ia  lub wzm ianki, zam ieszczone
w  „G ŁO SIE N A RO D U 66

Chrześcijańska
W YTW ÓRNIA  O D Z I E Ż Y  

Kr  a k ó w
Szczepańska 3 I. p. Tel. 151*24

W ytw órnia | |  
k o n f e k c j a  m ęska ]|

Osobny dział robót 
m iarowych

Życie jest krótkie! Żyjesz raz —  
Straconych chwil nie kupisz złotem, 

W ięc pomny na to ceń Twój czas: 
Podróżuj t y l k o  samolotem!

PrzepyklinowePasy
Opaski Brzuszne
S u sp en zo rja , p ro s to trzy m acze

Aparaty prtopedyczne
P ro tezy  ręczn e  i nożne, szczud ła  ku le  itp  

W y konu je  we w ła sn e j p raco w n i

Narzędzia Lekarskie
oraz

u sk u teczn ia : n an raw y , o strzen ie  i n ik low anie

L  Knapiński Kraków
u!. HikPłaja Va7. Tel. 105-05

A. REIM, Kraków, Rynek 37

poleca najtaniej

W a ł e c z k i  w atow e 
i gum ow e do zao­
p a tr z e n i  okien od 
zim na, k i t  i g ip s .  
Ś w i e c e  g r o b o w e

M y d ł a  toaletow e 
w o d y  kolońskie, 
s z c z o t e c z k i  do 
zębów, l a t a r k i  
elektryczne, baterie.

Termosy.

ISTNIEJE PRZESZE0 100 IM
O dznaczona 2 0 -tu  prem jam i, 2-m a nagrodami państw ow em i, I h - m r  złotym i medalam 

G r a n d  P r £ x  Rzym  1926
Złoty medal Gniezno 1025, Złoty m edal Rzym 1926,

Złoty m edal M inisterstwa Przem yślu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty m edal Wilno 1928, zloty m edal P. W. K. Poznań, 1929 złoty m edal W ilno 1930.

O d lew n ia  d zw on ów

KAROLA

Schwabego
w  B ia łe j k. B ielska
^oleea d z w o n y  dowolnych 

w ielkości i o w szelkich toczo­
nych lonaeb, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości g?o«u 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkndzw onow  ych,

D ostraja now e dzw ony pod 
gw arancją czystej harrnonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
p rzem ontow uje s ta re  s y s t e m y  
dzw onien ia  na nowe.

W y k o n u j e  kom pletne kon- 
s trukc je  żelazne zastępu jące ca ł­
kow icie  d z w o n n i c e  lub  kon 
itrukc je  d rew niane w  wieży..

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

.Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Skę z o. o. dr. St. Kijak.
Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych j Wydawniczych pod zarządem R. Fcrka.

Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski,


